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frakcji. Rozbijały się one same wewnątrz i tym 
sposobem reformy podatkowe paraliżowały. Dzi­
siaj centraliści podkładają ciągle a ciągle miny 
pod większość autonomistów i usiłują ją  rozbić, 
a przytem przy najmniejszej różnicy zdań mię­
dzy trzema frakcjami większości dzisiejszej krzy­
czą w niebogłosy, iż ta większość jest bez je­
dności i zgody wewnętrznej i dla tego nie zdolną 
do rządów i kierownictwa w parlamentarnem 
życiu. A gdy w końcu zawsze a zawsze ta 
większość przychodzi do porozumienia i głosuje 
potem solidarnie, to centraliści wściekają się ze 
złości, iż im si§ n’e “daje ich przewrotna tak­
tyka ! Gdy już żadne podstępy im nie pomagają, 
wtedy rzucają się na większość autonomistów, 
lżą ich jako ludzi ograniczonych, którzy dla tego 
tylko uchwalają reformy podatkowe, iż ich nie 
pojmują, a z tego powodu wszystkie ich uchwały 
i ustawy są niedorzeczne.
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(lTJ) W ślad za oszczerczemi insynuacjami 
Koln. Ztg. poszedł i przyboczny organ księcia 
Bismarka, Nordd. A,Ug. Ztg. I  ona nie mogła 
sobie poskąpić tej przyjemności, aby nierzucić ka­
lumnii na Polaków, upatrując w nich główną 
przyczynę stosunków powstałych w Moskwie, a 
ostatecznie zamachu z dnia 13. b. m. Przytoczyła 
ustępy omawiające zamach na cara z Czasu, z 
Dzień. Pozn., i z waszej gazety; i nie znalazła w 
nich nic, coby trąciło zdradą stanu. Dalejże więc 
sięgać aż do początków bieżącego stulecia i wy­
kazywać po swojemu, że wszystkim spiskom w 
Moskwie winni Polacy, oni prześcignęli w spisko­
waniu karbonarjuszów, oni są mistrzami Moskali 
w używaniu mordów w celach politycznych.

Zaiste pismo to zasługuje na powszechną 
pogardę — my nietylko w pismach naszych, ale 
i w obcych powinniśmy napiętnować te haniebne 
insynuacje właściwem mianem. Ale jakiem ? 
oszczerstwo, podłość, to jeszcze za mało powie­
dziane, krzyżacka gadzina już na nasze glosy 
nie zważa, uważa ona je jako nic nieznaczące 
i z szataAską ironią jeszcze się cieszy. Siła— to 
bożek tej gadziny — moralność poszła u niej od 
czasów historycznych w poniewierkę i tej zasa­
dzie pozostaje ona aż do dziś dnia wierną. Pi­
sma nasze dały owej bismarkowskiej gadziuie 
należytą odprawę, a na wiecu, jaki się tu dnia 
4. kwietnia ma zebrać, ma być publicznie uchwa­
loną rezolucja potępiająca te niegodne insynuacje 
pism niemieckich.

Udarowała nas takim podarkiem Nordd. A lig. 
Ztg. w sam dzień urodzin cesarskich — piękny 
to dar w dzień dla Niemców radośny. My natu­
ralnie nie mamy powodu radować się pospołu z 
Niemcami z urodzin cesarza, za którego pano­
wania resztki zaprzysiężonych nam praw odjęto, 
lub je odjąć zamierzają, w którego imieniny na 
nas rzucają oszczerstwa i kalumnie. Czyż może 
od nas plemię krzyżackie żądać, abyśmy się po­
społu z niem radowali? Sami Niemcy tylko u 
nas z antagonizmu do Polaków radość swoją 

• okazują, zaciągają chorągwie, palą wieczorem

Któż z cudzoziemców słyszał o komisji eduka­
cyjnej ? A przecież była to instytucja przynoszą­
ca największy zaszczyt Polakom. Kto z cudzo­
ziemców czytał wychodzące z łona tej komisji 
dzieła, rozprawy naukowe, ustawy tyczące się 
rozpowszechnienia oświaty, instrukcje dawane 
inspektorom szkół, profesorom i nauczycielom? 
Kto z historyków cudzoziemskich wie o olbrzy­
mich, nie mających przykładu w dziejach ludz­
kości, ofiarach szlachty na zaprowadzenie szkół 
i o ś w i a t ę  l u d u ?  A wszak to są pomniki du­
cha narodowego! Wszak już w tych pismach i 
w urządzeniu szkół w p r o w a d z o n o  zasady ró­
wności wszystkich klas wobec prawa, zachęty 
do powszechnego kształcenia się, o których dziś 
dopiero w najliberalniejszyeh parlamentach roz­
prawiają, jako o rzeczach nowych!

Nie m a w tern co tu  mówię an i przesady 
an i chełpliw ości narodowej. B iblio teki s to ją  otwo­
rem  dla przekonania się o px-awdzie tych  słów. 
A  to  w szystko zaprowadzono z szybkością nad­
zw yczajną, z energ ią  zdumiewającą, zaraz po 
p ierw szym  rozbiorze Polski, od 1773 roku.

Jednocześnie znakomici mężowie stanu opra­
cowywali plany do ułożenia ustaw politycznych. 
W  1778 r. kanclerz Zamoyski przygotował już 
taki projekt, przedstawiony na rozpatrzenie w r. 
1780, zatem na lat jedenaście przed osiatecznem 
ogłoszeniem konstytucji. Byli też i przeciwnicy 
tych reform, jak wiadomo, którzy widzieli w nich 
upadek przywilejów szlacheckich, upadek kraju. 
Ale w wiekach najbardziej oświeconych, nawet 
pomiędzy uczonymi, są ludzie, któyym brak rze­
czywistej oświaty nie pozwala widzieć prawdy, 

barbarzyńcy, patrzący na przedmiot przez 
pryzmat ciasnych pojęć swoich, umiejący czytać 
najważniejsze akta, najważniejsze dokumenty tyl­
ko z jednej strony, Mierzą olbrzymie czyny ma­
luczki miarą osobistego poglądu.

W 1785 roku ruch umysłowy w Polsce dla

odrodzenia rzeczypospolitej przedstawia widok 
wspaniały, zachwycający. Owocem tego ruchu 
b y ł S e j m c z t e r o l e n i ,  a następstwem sejmu 
k o n s t y t u c j a  1791 roku. Te nieocenione pło­
dy zbiorowego umysłu, przedstawiającego cały 
naród, te usiłowania narodu zdobycia sił za po­
mocą powszechnej wszystkich- klas społeczeństwa 
wolności, za pośrednictwem światła i wspólnej pra­
cy, zoBtały potępione albo wyszydzone przez ca- 
rowę moskiewską i wiecznych niewolników du­
cha ciemności.

Zniszczyła je Katarzyna II. w zmowie z F ry ­
derykiem II.

Odtąd jednak Polacy nie przestali pracować 
nietylko nad oswobodzeniem ojczyzny, lecz n a d  
u w o l n i e n i e m  w ł o ś c i a n ,  n a d  u r z e c z y ­
w i s t n i e n i e m  d a w n o  p o w z i ę t e g o  ża­
rn i a r  u. Krew, życie, wszystko poświęcali dla 
ujarzmionego ludu. Rozpoczął się więc d ł u g i  
s z e r e g  w a l k  z b r o j n y c h  i s p i s k ó w  
m a j ą c y c h  z a w s z e  t e n  g ł ó w n y  c e l  n a  
w i d o k u .  Oto są dowody:

Kiedy przem oc zniosła konstytucję 3. m aja 
i ca łą  Polskę ujarzmiła, potrzeba było wprzód 
pracować nad wydobyciem kraju z rąk silniej­
szych, za pomocą zbrojnej walki. Potem dopiero 
można było myśleć o wewnętrznej jego organi­
zacji. Tak więc wojny Kościuszki, wojuy prowa­
dzone przez legiony nasze pod wodzą Napoleona, 
miały najprzód na względzie uczynienie pierw­
szego kroku. Kiedy nie powiodły się usiłowania 
wojenne, patrjoci powzięli myśl poruszenia ludu, 
zachęcając go, aby sam starał się zdobyć wol­
ność, która mu się należała. Jedni więc tworzy­
li rozmaite stowarzyszenia; inni przeciwni kon­
spiracjom, jawnie prosili monarchów o uwolnie­
nie włościan. Jedni i drudzy surowo byli za to 
karan i Oto są główniejsze stowarzyszenia i głó­
wniejsi założyciele:

Zaraz po trzecim rozbiorze Polski, za Pa-

wy liczył

(Ciąg dalszy.) 

statut, ułożony przez J a n a  Herburta na żą.—l ------«7 lU zez* u - jtjM
danie Zygmunta A ń g ^  wydany naprzód po 
łacinie 1565 r. a później w języku polskim 1570 
r. dowodzi, jak uchwały sejmowe czuwały



świeczki, w innych niemieckich miastach o wiele 
spokojniej uroczystość ta się odbywa

W tym tygodniu rozpoczęły się w szkołach 
miejskich publiczne egzamina. Rezultat tych e- 
gzaminów przewidzieć było można. Dzieci nic 
nie umieją i gadają wszystko jak papugi, na e- 
gzamin przez nauczycieli wytresowane. Nie dość 
że system ten do oświaty nie prowadzi, ale nad­
to niektórzy rektorowie, chcąc na przekór poka­
zać, że dzieci się więcej niż dawniej uczyły, ka­
żą je uczyć literatury niemieckiej, i nią się na 
egzaminach popisywać. O nauce elementarnych 
wiadomości, w życiu późniejszem niezbędnych, 
mało co dzisiejsi poznańscy pedagodzy wiedzą — 
a już najmniej o języku ojczystym dzieci i o re- 
ligii.

W  zeszłą niedzielę odbyło się po długiej 
pauzie w Obornikach, gdzie to zmarł proboszcz 
rządowy Nowacki, po raz pierwszy legalne na­
bożeństwo. Na mocy ustawy lipcowej, dozwala­
jącej w osieroconych parafiach sąsiednim księżom 
sprawować funkcje duchowne, zjechali w tym dniu 
dziekan ks. Listkiewicz z Objezierza i ks. Ku- 
nowski z Rożnowa, a poświęciwszy sprofanowa­
ny kościół, odprawili w nim nabożeństwo. Do 
5.000 parafian zaległo mały kościółek obornicki 
i przyległy cmentarz, ciesząc się z nabożeństwa, 
w jakiem przez kilka lat nie mogli należycie u- 
czestniczyć.

Przybył tu na gościnne występy p. W. Ra­
packi z Warszawy — dziś występuje w Safan- 
dułach. Zabawi tu  kilka dni i wystąpić ma w 
główniejszych swych rolach. — W  przyszły po­
niedziałek zaś ma wystąpić u nas z koncertem 
znany wam już skrzypek, p. St. Barcewicz.

Wczoraj na posiedzeniu wydziału history­
cznego naszego Towarzystwa przyjaciół nauk 
miał odczyt hr. Engestróm o poezji islandzkiej. 
Przewodniczący, p. K. Szulc, zwrócił na temże 
posiedzeniu uwagę na dar ofiarowany Towarzy­
stwu przez p. A. Krzyżanowskiego: biust, przed­
stawiający ś. p. ks. Franciszka Malinowskiego. 
Rysy zmarłego lingwisty są wiernie oddane i 
pochwycone jakby przy rozprawie nad ulubionym 
przez zmarłego przedmiotem, lingwistyką,. Przy 
tej sposobności niech mi wolno będzie nadmienić, 
źe doskonale oddany jest portret zmarłego w 
przedostatnim numerze Kłosów , czego o wize­
runku umieszczonym w  zeszłym roku w  Tygo­
dniku (Ilustrowanym powiedzieć nie można.

Nasi rybacy, bez wyjątku Polacy, krzątają 
się o zawiązanie ogólnego wielkopolskiego sto­
warzyszenia lybackiego i w tym celu rozpoczęli 
już rokowania z rybakami na prowincji. Daj Bo­
że szczęście tym usiłowaniom !

Wiedeń 22. marca.

(§.) Frakcja klerykalna z klubu prawego 
centrum dziwną odgrywa rolę. Na każdym 
kroku stawia ona trudności, wikła położenie i 
uroszczeniami swojemi zagraża ustawicznie so­
lidarności prawicy. Podatek domowy, jak wia­
domo, musiał być ustępstwami okupiony a nadto 
musiała prawica zezwolić na przyjęcie rażącej 
sprzeczności do ustawy dotyczącej tego podatku, 
sprzeczności zawartej w uchwalonych, a przez dr. 
Lienbachera wniesionych poprawkach. Mimo to 
dziś na pół godziny przed głosowaniem nad po­
datkiem domowym w trzeciem czytaniu, oświad­
czyli klerykaliści, że nie będą za przyjęciem ta­
kowego głosowali. Na nowe rokowania nie było 
już czasu, więc reszta prawicy postanowiła nic 
nie czynić i pozostawić rozstrzygnięcie losowi. 
Tymczasem przy głosowaniu namyślili się klery­
kaliści i ku wielkiemu zdziwieniu Koła polskiego 
i czeskiego głosowali za podatkiem domowym, 
który też znaczną większością uchwalony zo­
stał. Tym sposobem załatwioną została sprawa, 
która kilkakrotnie zagrażała solidarności prawicy.

Cóż z tego jednak, kiedy w sprawie ustawy 
dotyczącej głównej sumy podatku domowego, ta 
sama frakcja znowu podnosi opozycję i znowu za­
graża całemu obecnie panującemu systemowi-polity- 
cznemu. Wczoraj odbył komitet wykonawczy długą 
naradę w przedmiocie podatku gruntowego i u- 
chwalił większością polskich i czeskich głosów, 
żeby wszystkie trzy kluby autonomistyczne o- 
głosiły glosowanie za przejściem do rozprawy 
szczegółowej nad ustawą podatku gruntowego, za 
sprawę klubową t. j. solidarnie zobowiązali się 
do tego głosowania.

W najlepszym razie przypuścić można, że 
klerykaliści dotrzymają zobowiązania i będą 
wspólnie za przejściem do rozpraw szczegóło­
wych głosowali. Jednak pewniejszem od tego 
jest to, że przy rozprawie szczegółowej z samo- 
istnemi wystąpią poprawkami, żądającemi zna­
cznych ulg dla krajów alpejskich, na koszt Ga­
licji, Bukowiny, Czech i Morawy.

W ogóle dziś nawet trudno przewidzieć z 
czem oni w Izbie wystąpić mogą. "Wobec takie­
go zachowania się, wobec podobnie niecnego ła­
mania solidarności przy każdej sposobności, gdzie 
choćby o najmniejsze korzyści ekonomiczne fry- 
marczyć można, nikt się dziwić nie może, że Ko­
ło polskie postanowiło coute que coute nie czynić 
klerykalistom żadnych ustępstw więcej w spra­
wie podatku domowego i że zaczęło się, w poro­
zumieniu z Kołem czeskiem, oglądać za nowymi 
sprzymierzeńcami, którzy byliby w stanie sece­
sję klerykalistów uczynić nieszkodliwą. W  tym 
celu rozpoczęto prywatne rokowania, za pośre­
dnictwem pojedyńczych osób z niemieckiem po- 
stępowem stronnictwem a mianowicie z frakcją 
W alterskirchen-Zschok-W urmbrand.

Więcej szczegółów podać wam nie mogę, po­
nieważ byłoby to przedwcześnie i mogłoby samej 
sprawie zaszkodzić. Bądź co bądź byłaby to ar- 
cykorzystna zamiana, która paraliżując zupełnie 
liberalistów dowodzonych przez Herbsta, mogła­
by z pewnością obecny system utrwalić.

Ze względu, iż kluby wiemokonstytucyjne 
nie uchwaliły solidarnie głosować w sprawie po­
datku gruntowego, jest uzasadniona nadzieja, że 
część wiemokonstytucyjnych, a mianowicie Niem­
cy z Czech, będą razem z autonomistami głoso­
wali i że tym sposobem ustawa w Izbie przej­
dzie. Być jednak może, że w ostatniej godzinie 
namyślą się klerykaliści i podobnie jak przy po­
datku domowym, nie złamią solidarności. Na każ­
dy wypadek położenie jest naprężone, chociaż 
półurzędowe źródła ubarwiają takowe, milcząc u- 
myślnie o istniejących różnicach.

Paryż d. 21. m arca.

P ełn iąc  obow iązek spraw ozdaw cy, mam g łó ­
wnie n a  celu śledzić k ierunek  opinii, jak i się ob­
jaw ia  za pośrednictw em  p rasy  albo organów  rz ą ­
dowych. L au ry , jak iem i się ok ry ła  policja pe- 
te rsbu rgska , nie pozw alają spać spokojnie tu te j­
szemu prefektow i policji p. A ndrieux, w ystąp ił 
więc z ogłoszeniem  rapo rtu , z k tó rego  się do­
wiadujemy, że głów ny sp isek  na życie ca ra  m iał 
swe siedlisko w  Londynie, a  w  P aryżu  znajduje 
się tylko k ilkunastu  n ih ilistów  i to  po w iększej 
części czasowo przebyw ających, aby  się porozu­
mieć z demagogam i francuzkim i i socjalistam i

niemieckimi, zato, dodaje raport, Polaków znaj­
duje się do cztereeh tysięcy, między którymi 
wielu bez środków do życia i gotowych na wszyst­
ko. W tern wyrażeniu zawiera się złośliwa insy­
nuacja, bo Polacy emigranci są zawsze gotowi 
broóić swej ojczyzny i poświęcić za nią życie, 
ale z nihilistami nie mają nic wspólnego, może 
tylko wstręt do okrutnego i despotycznego cara­
tu, któiy słusznie panuje w sercu każdego Po­
laka, wydaje się ludziom wyzutym z poczucia 
sprawiedliwości, jako zamach lub przynajmniej 
chęć zamachu na dobroczyńcę ludzkości stre­
szczonej w osobie cara.

W d. 18. marca, jako rocznicę ogłoszonej 
komuny, zwolennicy jej wyprawiali w różnych 
miejscach biesiady; liczba uczestników nie była 
dość znaczna, ale zato mowy były wymierzone 
przeciw despotyzmowi, którego głównym przed­
stawicielem jest carat, dlatego też sprawców za­
machu d 13. b m w  Petersburgu wysławiano, 
byli tam i niektórzy z nihilistów moskiewskich 
i socjalistów niemieckich. Prefekt policji, gorli­
wy obrońca i stróż honoru i bezpieczeństwa car­
skiego poczynił liczne aresztowania.

Dziennik La Justice, widząc te krzątania 
się i spółkę z policją moskiewską, ostrzega p 
Andrieus, aby nie popełnił głupstwa, jakiego się 
dopuścił w sprawie Hartmana, bo prefekt policji 
ma co innego do czynienia, a swą czujność po­
winien zwrócić ku bezpieczeństwu! obywateli.

Minister sprawiedliwości p. Casot, nie ustę­
puje w gorliwości prefektowi policji Od kilku 
dni krążyły pogłoski, że dzienniki radykalne po­
chwalające zabójstwo cara Aleksandra II  będą 
pociągnięte do odpowiedzialności sądowej, za wy­
chwalanie czynu, któiy prawnie nazywa się 
zbrodnią. Zaprzeczano kilkakrotnie tym pogło­
skom; ale jak  się przekonywamy teraz z listu p. 
Rocheforta, pisanego do dyrektora opery p. Yau- 
corbeil, proces będzie miał miejsce W  liście tym 
autor powiada: że nie sam dopuszcza się tego 
czynu, ale ci także, którzy wystawiają sztuki 
teatralne, gdzie jawnie podobne zbrodnie są pod­
noszone do apoteozy, jak  Wilhelm Tell, i dodaje: 
iż przedewszystkiem należy zniweczyć biblię, w 
której morderstwa polityczne uważane są jako 
czyny bohaterskie.

Według naszego przekonania, uprzejmość tu­
tejszych mężów stanu dla caratu, nietylko że im 
nie przyniesie żadnej korzyści, ale rozbudzi na­
miętności tak żywo, iż może się stać powodem 
ich upadku, a carat mając tak niezręcznych o- 
brońców, może być odsłoniętym w całej swej na­
gości, tak źe liczne zbrodnie jego, mordy, okru­
cieństwa wyjdą na jaw i przejmą zgrozą wrażli­
wy naród, gotów zawsze stanąć po stronie cier­
piących. My możemy z zadowoleniem patrzeć na 
ten proces, bo świat dowie się drogą urzędową, 
w jakiem ręku znajduje się P o lska ; jako 
przedwstępną próbkę, przytaczam ustęp z dzien­
nika L ’Intransigeant.

Opowiedziawszy pokrótce czyny cara Ale­
ksandra II., za które go tak obłudnie wychwa­
lają, powiada, iż owe sławne uwolnienie niewol­
ników było wywołane ruchami chłopów 1853 i 
1860 roku. Stanęła przed oczyma cara krwawa 
żakierja (Jacąuerie). Panów palono żywcem, al­
bo przeorano piłą. Na nieszczęście tego rodzaju 
uprzejrości ^ a reszc ie  przekonały samodzierżcę, 
że goclina re*form wybiła. Wreszcie owe sławio­
ne osTobodzeikie włościan nie przyniosło żadnej 
korzyści, w mie.,:sCe niewoli zapanowały głód i 
nędzą tak są obchpieni wykupem i podatkami.

O roku 18 3 podaje dziennik Rocheforta 
następującą statystykę. Polsce tysiąc pięć set 
powieszonych, tysięcy wywiezio­
nych - na Sybir w gjąo Moskwy z rozkazu
Aleksandra i ^ g 0 przyjaciela Murawiewa. Po 
morderstwach i pożodze całe państwo skazane 
jest na nĄFftztwo przez bandy urzędników i fa­
worytów. Wszystko się sprzedaje: najpierw su­
mienie, dalej względy i protekcja; złodziejstwo 
jest pierwszą instytucją państwa. Na żądanie re­
form car odpowiadał nową deportacją. W końcu 
już nie sądzono, ale brano kto popadł!, i wie­
szano ich na placu fortecy, gdzie byli uwięzieni, 
jak niezbyt dawno Preświatow i Kwiatkowski 
byli osądzeni i powieszeni przez tajemny sąd.

Za ustęp ton skonfiskowała c. k. 
Prokuratorja Państwa pierwszy 

nakład.

Trudno pojąć, że m inistrow ie dali się u ło ­
w ić w  pułapkę carskich  umizgów, zw łaszcza 
przy nadchodzących w yborach, bo niewiadomo 
ja k  dalece procesa tego rodzaju m ogą ich popro­
wadzić, a z opinią we F ran c ji nie wolno ig rać  r 
niekiedy da się uśpić, ale byw ają chwile rozna- 
m iętnienia, k tó re  daleko prow adzą, dalej, niż 
krótkow idzący przew ódcy narodu dostrzegają. 
Nie zaręczyłbym , że w ybory m ogą się odbyć pod 
hasłem  wywołującem trudności dyplom atyczne. _

Zależeć to  będzie od sposobu prow adzenia 
procesu i zain teresow ania w  nim ogółu. D zienni­
k i życzliw e m inistrom  uw ażają  ten  proces jako  
k ro k  niepolityczny, k tó ry  dobrej sław y caratu  
nie obroni, a  może sie p rzyczynić do ich upad­
ku, tem bardzie], że juz k rążą  pogłoski o p rzesi­
leniu m inisterjalnem , w praw dzie z powodu praw a 
o wyborach, ale i inne błędy przyczyn ia ją  _ się 
nie mało, że rozstanoby się z obecnem m iniste- 
rjum  bez żalu, a  spółka z caratem  nie podniesie 
jego uroku.

Poruszono w  R adzie m unicypalnej dwie na­
d er drażliw e spraw y. P ierw sza je s t  tego  ro­
dzaju : p rzy  ulicy du Bac, S iostry  m iłosierdzia 
jeszcze za  czasów pierw szego cesarstw a u zy ­
skały  w  posiadanie olbrzym i dom w którym  było 
do dw utysięcy s ió s tr ,  i now icjat. Dom ten  
je s t w łasnością m iasta, k tó re  za  pośrednictw em  
swych radykalnych przedstaw icieli w  R adzie 
m iejskiej, dopomina się o wejście w  posiadanie 
tego  domu. W  tern samem położeniu znajdują 
się B racia  nauk i chrześciańskiej p rzy  ulicy Ou- 
dinot.

W szystko zależy od tego —  czy prezydent 
rzeczypospolitej uzna lub nie, uchw ałę R ady miej­
sk ie j?  D rugą  sp raw ą je s t usunięcie zakonnic 
w szelkiego rodzaju ze szpitali; je s t  ona ta k  d ra­
żliw ą, a  może więcej, ja k  rozw iązanie zakonów. 
D oktorzy, na  k tórych  czele s tan ą ł D espres, w 
znacznej części ośw iadczają się przeciw  w ydale­
niu zakonnic ze szp ita li i p rzy tacza ją  liczne do­
wody, a  szczególniej, że m atk i m ające dzieci, 
nie m ogą pod k a rą  obrazy swych obowiązków

macierzyńskich czuwać nad chorymi dotkniętymi 
cierpieniami zaraźliwemi.

Mnóstwo spostrzeżeń w tym pięknym liście 
się znajduje, które stanowczo przemawiają na 
stronę zakonnic. W tej sprawie Rada miejska 
ma przeciw sobie potężną korporację doktorów, 
którzy są właściwymi sędziami. _

Czytałem w dzienniku l’Univers list z Kra­
kowa; nareszcie, szanowny korespondent prze­
konał się, że układy z Rzymem prowadzą się w 
bizantyński sposób że los nieszczęśliwych uni­
tów podlaskich jeszcze się pogorszył Wypowie­
dzenie prawdy jest naszym obowiązkiem, nie go­
dzi się łudzić nadzieją, źe pochlebiając Moskwie 
coś od niej wytargujemy. Nie, Moskwa podłe 
płaszczenia się depce, ustępuje przed siłą, a go­
dne zachowanie ją przeraża.

Wczoraj zakończył życie komendant miasta 
Paryża, jenerał Clinchant. Zawsze się odznaczał 
walecznością, wszystkie stopnie można powie­
dzieć zdobył na polu bitwy za drugiego cesar­
stwa. W 1870 roku był zamknięty w Metz, 
zkąd tajemnie się wydobył i dowodził 20. kor­
pusem, odznaczywszy się w pierwszych począt­
kach. Po kapitulacji Paryża, zapomniano o jego 
korpusie, k tóiy przeszedł na terytorjum szwaj­
carskie i tam był rozbrojony. W roku 18v0 o- 
trzymał nominację na komendanta miasta, przed­
tem dowodził 8. korpusem w Bourges. Liczył lat 
Cl. Dnia 27. bm. pogrzeb. Od kilku dni mamy 
w Paryżu piękne i pogodne powietrze.

W sprawie petersburgskiej.
(Telegramy Gaz. Nar.)

PeteP8bUPg d. 23. marca. Rozprawa 
ostateczna w sprawie Rysakowa i towarzy­
szy rozpocznie się przed trybunałem senatu 
d. 30. b. m. Powołano do niej 60 świad­
ków, a w tej liczbie 11 rzeczoznawców.

Paryż d. 23. m arca. Sąd policji po­
prawczej skazał introligatora Griveau i k ra­
wca "Wilhelma za rozlepianie plakatów win­
szujących nihilistom powodzenia ich zama­
chu, na 8 miesięcy więzienia i 16 fr. kary; 
zaś administratora dziennika „N i Dieu ni 
Maitre“ , p. Mornas, za pochwalanie zbrodni 
nihilistów, zasądził zaocznie na 6 miesięcy
więzienia i 2000 fr. kary.

Petersburg d. 23. marca. Kapitan francu­
skiego statku „Coralie" zawiadomił konzula mo­
skiewskiego w Dunkierce, że od nieznanych mu 
osób otrzymał ładunek bomb Orsiniego do prze­
wiezienia ich do Petersburga.

Paryż d. 23. marca. Dziennik Phare deDun- 
kerąue ogłasza list kapitana Desfontaines, w któ­
rym tenże donosi, że kiedy stał w porcie San
Sebastian z swoim statkiem „Coralie11, otrzymał 
ładunek bomb Orsiniego z Pampeluny, dla prze­
wiezienia ich do Kronsztadtu. (Dla objaśnienia 
dodamy, że San Sebastian jest portowem mia­
stem północnej Hiszpanii na oceanie Atlanty­
ckim, zaś Pampeluna leży w hiszpańskiej pro­
wincji Nawarra w paśmie gór Guipuscoa, słyn­
nych z swych kopalń żelaza, uważanego za naj­
lepsze do fabrykacji dział i broni. To też znany 
fabrykant niemiecki dział, Krupp, posiada wła­
śnie w Nawarze swoje kopalnie żelaza. W całej 
zaś tej prowincji pełno jest. fabryk broni, no- 
żów, sztyletów itd. uważanych w handlu za naj­
lepsze ; pr. r. G. N.J

Petersburg d. 23. marca. Car dał swą apro­
batę projektowi reformy policji, przedłożonemu 
przez Baranowa, nowego dyrektora policji pe­
tersburgskiej. Według tego projektu policja zo­
stanie zreformowana na wzór francuskiej i an­
gielskiej, to znaczy, będzie miała za zadanie ba­
czyć tylko nad bezpieczeństwem pnblicznem. Ca­
ła zaś administracyjna część władzy policyjnej 
oddana zostanie pod zarząd reprezentacyj miej­
skich.

Bukareszt d 23. marca. Z powodu, że prze­
bywający w Jassach socjaliści chcieli urządzić 
bankiet na cześć komuny paryskiej i powodze­
nia zamachu petersburgskiego, policja odbyła w 
wielu domach rewizje i kilka osób aresztowała. 
Również i w Bukareszcie odbyto rewizję w po­
mieszkaniu pewnego, świeżo przybyłego z caratu 
korektora dziennikarskiego, podejrzanego o na­
leżenie do spisku nihilistycznego.

Kraków d. 23, marca W Maczkach, na gra­
nicy, aresztowano kilka osób, które, jak się zda­
je, miały fałszywe paszporta W asystencji żan­
darmów odstawiono je do Warszawy. Słychać, że 
rząd moskiewski zamierza wzdłuż pruskiej i au- 
strjackiej granicy ustawić kordon wojska w celu 
zapobieżenia ucieczce nihilistów z caratu, jako- 
też w celu łowienia transportów broni i bomb, 
przeprawianych potajemnie przez nihilistów.

Petersburg d. 23. marca. W  skutek śledz­
twa dyscyplinarnego, wytoczonego na rozkaz mi­
nistra spraw wewnętrznych, w celu zbadania, o 
ile niedbalstwo policji przyczyniło się do powo­
dzenia ostatniego zamachu, mnóstwo urzędników 
policyjnych dostało dymisję, a między innymi ko­
misarz cyrkułowy tej części miasta, gdzie miał 
miejsce zamach, niejaki p. Teglew. Pogłoska, że 
jen Mrawiński usiłował się otruć, utrzymuje się 
ciągle

Pctersburger Ztg. donosi, że policji udało się 
znowu wykryć jedno z miejsc, gdzie schodzili się 
nihiliści i odbywali swe narady. Na Wasilew­
skim Ostrowie, w kamienicy niejakiego Gołowi- 
na, istniała irafika. Policja zwróciła uwagę, że 
do tej trafiki zachodzi mnóstwo młodych ludzi i 
że do późna wielu z nich tam bawi. Ponieważ 
trafikantką była młoda i piękna kobieta, przy­
puszczała więc zrazu policja, że to erotyczne 
popędy ściągają tam tyle osób. "Wkrótce jednak 
nabrała przekonania, że muszą w tej trafice od­
bywać się schadzki polityczne. Zrobiła więc w 
niej rewizję i wykryła sporo podejrzanych rze­
czy, jak n. p. pełno ubiorów męzkich, zbiór bo­
gaty fałszywych bród, peruk, wąsów itd. W ła­
ścicielka twierdzi, że te przedmioty wynajmywa- 
ła gościom swym podczas karnawału.

Petersburg d. 23. marca. Ilość dotąd wy­
krytego przez policję dynamitu wynosi podobno 
olbrzymią masę stu kilkudziesięciu pudów. Cha­
rakterystyczną jest rzeczą, że z pośród areszto­
wanych osób w ostatnich dniach, największa 
część przypada na klasy. wykształcone. Wielu z 
nich należało nawet do arystokracji, i tak n. p. 
są poszlaki, że ten Kabozow, który miał sklepik 
z serem przy ulicy Ogrodowej, był jednym ze 
stałych gości w salonach ks. Meszczerskiego, mi­
nistra ks. Lieyena, wielkiego łowczego hr. Bo- 
bryńskiego, ambasadora francuzkiego jen. Chan- 
zyego itd.; co więcej, są domysły, że bywał na­
wet u dworu. Znowu są dowody, że Iwanów, je­
den z szefów partji nihilistycznej, bawiąc za gra­
nicą, żył w ostatnich czasach w bardzo bliskich 
stosunkach z ks. Gorczakowem, który, jak  wia­
domo, bawi od dwóch lat u wód zagranicznych.

Petersburg 23. marca. Zapowiedź, ib  ule­

gną konfiskacie domy, w których wykryte zo­
staną miny lub składy dynamitu, postawiła na 
równe nogi całą armię kamienicznych panów i 
ich stróżów. _ Armia ta  ruszyła na własną rękę 
odbywać rewizję i wykryła w pięciu miejscach 
składy dynamitu, mianowicie w dwóch pałacach 
kwartału arystokratycznego, zwanego „Admira- 
licją“, w jednym domu na Wasilewskim Ostro- 
wiu, w jednym domu na przedmieściu zwanem 
„Wyborgskaja Strana“ i w jednym domu w Kron­
sztadzie. Z czterech miejsc nihiliści umknęli, w 
piątem stróże zdołali ich powiązać i oddać w 
ręce władzy. Petersburg oddecha więc swobo­
dniej, bo przypuszcza, że już więcej nigdzie dy­
namitu niema, chyba że pomiędzy właścicielami 
domów są także nihiliści. Dzisiaj pojawiły się 
na rogach ulic plakaty komitetu rewolucyjnego 
tego brzmienia:

„Na razie dopięliśmy naszego celu; a powo­
dzenie, jakiem się uwieńczyła nasza praca, doda­
ło nam siły i wiary, iż wkrótce despotyzm ustą­
pi miejsca swobodzie. Nasza idea zwycięży pier­
wej czy póżuiej, — to pewna; ale dzisiaj mamy 
tę satysfakcję, że widzimy, iż dzień jej zwycięz- 
twa znacznie się przybliżył,“

Dzisiaj podczas rewizji, odbytej w hotelu 
Daymera, jeden z policjantów został zabity przez 
studentów, mieszkających w tym hotelu, a jedne­
go studenta zabił na miejscu pałaszem żandarm.

Londyn d. 23. Times zamieszcza artykuł, w 
którym wywodzi, że zarzut Moskali, iż ostatni 
zamach przygotowany został za granicą, nie mo­
że się do Anglii stosować, albowiem rzeczą jest 
wiadomą całemu światu, że Genewa jest siedli­
skiem nihilistów. Dalej twierdzi, że rząd mo­
skiewski nie poczynił jeszcze pozytywnych wnio­
sków w sprawie zjednoczenia wszystkich mo­
carstw przeciw „lidze anarchistów i królobój- 
ców“, ale za to poufnie poruszył tę myśl przez 
swoich ambasadorów.

Paryż d. 23. bm. Obiega tu pogłoska, iż 
wieść, że nihiliści przesłali ostrzeżenie nowemu 
carowi, i wyznaczyli mu termin do nadania kon­
stytucji, jest zupełnie prawdziwa.

Petersburg d. 23. marca. Aresztowano tu 
trzech młodych ludzi, którzy zamówili sobie u 
jednego z krawców ubiory śpiewaków chóru ka­
plicy dworskiej.

Paryż d. 23. marca. Z Genewy donoszą do 
Intransigeant, że według otrzymanych wiadomo­
ści, poddano Rysakowa i Jelabowa torturom e- 
lektrycznym. Operacje te mają się odbywać w 
obecności Lorys-Melikowa. Do potraw ich doda­
wano belladonę, aby osłabić ich siły i uczynić 
ich niezdolnymi do oporu. Rysaków miał już u- 
ledz i poczynić zeznania, poczem błagał sędziów, 
aby go natychmiast na śmierć skazano.

** *
Donoszą nam z Kijowa, że wczoraj obiegała 

tam pogłoska, iż przed paru dniami rzeinicy i 
inna czeladź rzemieślnicza rzucili się na gmach 
uniwersytetu w mieście Moskwie, zabili 60 stu­
dentów a około 200 ciężko poranili. Władze za­
wezwały wojsko do pomocy, i dopiero kiedy 3.000 
kozaków otoczyło gmach uniwersytetu, zdołano 
uratować resztę studentów, i zasłonić ich przed 
nienawiścią tłumów. Są wszakże poszlaki, że 
rząd sam rozpuszcza takie pogłoski, aby w tłu­
mach ludowych wzniecić nienawiść do studentów.

T e a t r ,
(ó.) Amfiteatr przepełniony od dołu do góry, 

orkiestra wysprzedana, oklasków co niemiara, dwa 
piękne wieńce — oto strona zewnętrzna wczoraj­
szego benefisn p. Woleńskiego i niezbity dowód, że 
sympatyczny ten artysta pozyskał sobie szczerą 
sympatję publiczności. Piękną komedję Feuillefa 
„Montjoyeu, k tórą starannie przygotowywano, ode­
grano wybornie. Ensemble zasługuje na największe 
pochwały; wszystko szło składnie, w należytym na­
stroju, bez przesady, bez egzageracji i w równem 
tempie. Sytuacje rozwijały się jasno i naturalnie, 
wykwintny djalog płynął swobodnie, a pięknej ca­
łości nie popsnł żaden niestosowny szczegół.

Rolę tytułową odegrał beneficjant. Staranność 
i praca była u niego widoczną. Zamało to jednak, 
aby stworzyć rzecz artystyczną, potrzeba coś wię­
cej, głębszego wniknięcia w przedniiot i specjalne­
go usposobienia do ról pewnego rodzaju. Zdaje nam 
się, źe rola Monljoye należy właśnie do tych, któ­
re temu artystycznemu usposobieniu p. Woleńskiego 
mniej odpowiadają.

Wszystko w niej polega na grze nerwów, na 
delikatnem cieniowaniu uczuć, za pomocą misternej 
modulacji głosn i głęboko obmyślanej mimiki. Rolę 
tę grywają zwykle artyści charakterystyczni o tra ­
gicznym zak ro ju ; Jan  Królikowski popisuje się w 
niej na występach gościnnych. P. Woleński grał z 
artystycznym spokojem, nie brakło mu miejsc szczę­
śliwych, w ogóle jednak był za sztywnym i za mo­
notonnym. Było w ńim wiele pięknej pozy, ale za 
mało właśnie tego, co stanowi olbrzymią wartość 
tej roli — refleksji. Mamy mu przytem do zarzu­
cenia niezbyt ndatną charakteryzację i wzięcie się, 
jak  na Montjoye, zamało wykwintne. Czyniąc te 
uwagi, mamy ciągle na myśli wielkich artystów, 
których w tej roli widzieliśmy, a z którymi poró­
wnanie nasuwa się mimowoli. Cenimy wysoko p. 
Woleńskiego jako artystę utalentowanego, pracowi­
tego i rozporządzającego wybornym materjałem i 
mamy nadzieję, źe z czasem będzie zbierać zasłu­
żone laury w rolach charakterystycznych, obecnie 
jednak właściwym jego działalności zakresem są 
role amantów, do których tyle pięknych warunków 
posiada.

P. Podwyszyński, jako stary Saladin, grał z 
rozumnie obmyślanym planem, prawdą i głębokiem 
uczuciem. Powinszować mu tej ro l i ; złożył w niej 
nowy dowód, źe posiada prawdziwy zapał, a zara­
zem refleksję, która nie pozwala mu poświęcać p ra­
wdy dla czczego efektu. Sympatyczny charakter 
Saladina pojął bardzo dobrze i w drobnych nawet 
szczegółach przeprowadził go z pochwały godną 
konsekwencją.

Na te  same pochwały zasłużył także p. W alew­
ski, a jeszcze może więcej o tyle, o ile w zawodzie 
scenicznym, młodszym jes t od swego kolegi. Jego 
Roland pod względem pojęcia roli był postacią pra­
wie skończoną: młody trzpiot w akcie pierwszym i 
drugim, umiał bardzo dobrze uwydatnić poczciwy 
grnnt serca, a w akcie trzecim z głębokiem prze­
jęciem się, a nawet dramatyczną siłą stoczył z oj­
cem wielką walkę moralną. W scenie tej szlachetny 
ząpał sprawił na publiczności potężne wrażenie, po­
mimo, że głos młodemu artyście nie dopisał.

Panowie Kwieciński (Jerzy de Sorel), i Fiszer 
(kasjer Tiberge), wyborną grą zyskali powszechne 
uznanie. Sorel miał wiele szlachetnego liryzm u; Ti­
berge był starcem charakterystycznym i bez prze­
sady.

Główne role kobiece odegrały pp. Wisnowska 
i Nowakowska. Pierwsza w roli młodej Cecylii miała 
bardzo szerokie pole do popisn. Je s t to cLarakter 
analogiczny z charakterem Rolanda : z naiwnej, a 
w skutek wychowania zanadto rozkapryszonej i 
śmiałej dzieweczki, przyzwyczajonej od dzieciństwa, że 
wszystkie jej marzenia spełniają sie, staje się pod

wpływem głębokiego uczucia dziewicą skończoną pod 
względem charakteru. Panna Wisnowska roztoczyła 
przed oczyma widzów wszystkie fazy tego ducho­
wego rozwoju, i nieomieszkała skorzystać z każdej 
sposobności, aby te zmiany uwydatnić, a choć rola 
jej w sztuce ma cechę więcej bierną, potrafiła zain­
teresować całą publiczność.

Do najbardziej ndałych scen zaliczyć należy 
scenę oświadczynową w akcie trzecim, odegraną z 
wielką finezją, a za którą publiczność nie szczę­
dziła jej oklasków. Pani Nowakowska (Henryka, 
na Alontjoye) wyglądała prześlicznie, miała chw flr 
wysoce dramatyczne, w których rozwinęła cały 
sjib swej pięknej deklamacji i wyrobionej miau 
a całość roli była starannie wypracowaną.

Z osób, stojących na drugim planie wymienić 
należy pp. Roszkowskiego i Sulkowską. Oboje przy- 
czynili się do udatnej całości.

K u la  miejscowa i m m i i
Dnia 24. marca.

Temperatura obniżyła się znacznie; dziś ra ­
no o godzinie 7, mieliśmy przy wietrze południowo- 
wschodnim — 7 “R, Pogoda prześliczna. Około po­
łudnia termometr nie o wiele się podniósł.

f  Szymon Krawczykiewicz, kapitan artylerji 
wojsk polskich z r. 1831, ozdobiony krzyżem - 
tuti militari1,1 emerytowany dyrektor kas g oszczę­
dności, człowiek szanowany powszechnie dla pra­
wości charakteru i gorącego patrjotyzmn, umarł 
wczoraj w naszem mieście w 76 roku życia. Oto 
w krótkości szczegóły życia tego zacnego m ęża: 
Urodził się W Galicji, a będąc młodym ęhłopcem 
wysłany został do krewnych do W arszawy, gdzie ' 
został oddany do wojskowej szkoły aplikacyjnej. W  
r. 1823 został mianowany oficerem, a następnie, po­
nieważ cdznaczal się biegłością w,matematyce, pro­
fesorem tegoż przedmiotn w szkole wojskowej. Na 
stanowisku tem pozostawał do r. 1830. W alka o 
niepodległość powołała go w szeregi i podczas woj­
ny mianowany został k ap ltan e i^L ty le rji i dowódcą 
baterji Za odznaczenie się o t ^ m a ł  wtedy krzyż 
rirtuti militari. p 0 powstaniu wrócił do Galicji i 
przez kilka la t sprawował obowiązki guwernera po 
domach obywatelskich; następ .ie dostał się w cha­
rakterze kasjera do Gamety Lwowskiej, która była 
podówczas własnością Kratterów. później opuścił 
ten nrząd i przeszedł jako kasjer do kasy oszczę­
dności, gdzie postępując ze Btopnia na stopień do­
służył się godności dyrektora. Ostatnie la ta  życia 
był na pensji.

Śp. Krawczykiewicz zajmował się ciągle nauką 
i wydał przed kilkunastu laty podręcznik rachunko­
wości. Oprócz tego zbierał dawne pieśni, których 
kilka zeszytów publikował. Ożeniony był z Siemi- 
radzką, która go dawno jnż odumarła.

Oto pobieżne daty żywota poświęconego pracy 
dla krajn i bliźnich. Żywot skromny, ale piękny 
wykonywaniem obowiązków i miłością To też pa­
mięć zmarłego długo nie wygaśnie w sercach tych, 
którzy mieli sposobność z nim się zetknąć. Cześć 
jego pam ięci!

Pogrzeb odbędzie się ju tro  o godzinie 4. po­
południu z domn p. 1. 28. przy ulicy Kopernika na 
cmentarz Łyczakowski.

* Zarząd Towarzystwa politechnicznego uwia­
damia członków, iż w sobotę dnia 26. bm. przed­
stawi p. Machalski swój ulepszony telefon. Koies- 
potndencja telefoniczna odbywać się będzie pomię­
dzy Lwowem a Brodami. Członkowie zechcą się 
zgromadzić o godzinie 6. wieczorem w binrze rzą­
dowego telegrafu (ulica Kopernika 1. 9 piętro 3.

* Namiestnik hr. Potocki wyjechał przedwczo­
raj wieczór do Sławuty na wieść o grożnem nie­
bezpieczeństwie, w jakiem się znajdnje ciężko chory 
od kilku tygodni ks. Roman Sangnszko. Pani na- 
miestnikowa jnż od dłuższego czasn znajduje się w 
Sławncie przy łoźn chorego ojca.

* Z Towarzystwa lekarskiego. Na posiedzeniu 
oddz. Iwo w. To w. lek. galic., odbytem dnia 12. bm. 
dr. Szeparowicz odczytał rzecz „o inkatceracjach 
wewnętrznych.“ Następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 26. bm. o godz. 6. wieczór w zwykłem miej­
scu. Na porządku dziennym: wniosek naglący i od­
czyt: „Krytyczny pogląd na dotychczasowe wnio­
ski tyczące się traktowania usterek pod względem 
hygienicznym we Lwowie11.

* Wieczorek muzykalno-deklamacyjny. Za sta­
raniem wydziału czytelni akademickiej odbędzie się 
w piątek dnia 8. kwietnia b. r. w sali ratuszowej 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny ku uczczenia 
trzydziestej drngiej rocznicy zgonu Juliusza Sło­
wackiego.

Wstępy dla pań wydawane będą na salę i na 
obie galerje.

V stęp bezpłatny. Zamówienia na bilety przyj­
muje przewodniczący w lokalu czytelni akademic­
kiej, Chorąźczyzna 1. 9.

* Korona polska jest wymieniona między insy­
gniami niesionemi w czasie eksportacji zwłok cara 
Aleksandra II. z pałacu Zimowego do twierdzy Fe- 
tropawłowskiej. Dzisiejszy Czas zwraca nwagę, że 
nie jest to korona, którą się koronowali królowie 
polscy, tylko dyadem, nźyty z własnego skarbca 
dnia 24. maja 1829 do koronacji w Warszawie 
przez cara Mikoła"a. W łaściwa korona Chrobrego, 
która słnźyła do koronacji królom polskim do Au­
gusta III. Sasa — nie wiedzieć gdzie się znajduje. 
Istnieje podanie ludu, że jest w tajemnicy przecho­
wywaną w pewnym klasztorne w Królestwie, a o 
tajemnicy tej wie zawsze tylko jeden ksiądz, a do­
piero umierając zwierza ją  drugiemu. Moskale robili 
nieraz rewizje po klasztorach za tą  koroną, ale 
nic nie znaleźli. Korona sprawiona przez Augusta 
III. je s t obecnie w Dreźnie.

* Teodozja Friderici-Jakowicka, wyborna ko- 
loratnrowa śpiewaczka, która występowała przed 
kilku laty z takiem powodzeniem na naszej scenie, . 
podług prywatnych doniesień, miała umrzeć na ty ­
fus w Charkowie, dokąd się udała na występy go­
ścinne. Smntna ta  wiadomość potrzebuje potwier­
dzenia.

* Wypadek w Petrykowie. Przed kilku dniami 
zanotowaliśmy pobieżnie smutny wypadek, jak i za­
szedł w dnin 20. b. m. pod Tarnopolem, w skutek 
usunięcia się rozmokłej góry i przywalenia karczmy. 
Dziś możemy podać bliższe szczegóły : Pól ćwierci 
mili od Tarnopola, blisko Petrykowskiego młyna, 
tnż o stromy spad dość wysokiej góry oparła Bię 
chatka, zamieszkana przez żydowską rodzinę. W ło­
ścianie udający się rankiem w wspomnianym dniu 
z Petrykowa do Tarnopola ujrzeli na miejscu, gdzie 
stała chata, bezkształtną masę ziemi i śniegu. Kie­
dy po kilkngodzinnej pracy zdołano uprzątnąć śnieg 
i ziemię, znaleziono chatę roztrzaskaną... z gruzów 
wydobyto trzy  trnpy i dwoje ludzi na wpół żywych. 
Ojciec z ośmioletnim chłopakiem w ramionach leieli 
jakby we śnie, — skostniali. Służąca, chrześcianka, 
została przez walącą się masę gruzów zupełnie zdu­
szoną. Żydówka z dwojgiem niemowląt żyją jeszcze, 
ale o wyleczeniu ich wątpić należy.

* Cesarz zatwierdził wybór: Józefa Kilińskie­
go, właściciela dóbr, na prezesa, a Józefa de Blu- 
menfeld-G&rtlera, pens. c. k. kapitana i burmistrza



m. Brzeźan, na zastępcy prezesa Bady powiatowej 
w Brzeźaiiach ; Stefana nr. Zamojskiego, właściciela 
dóbr, na prezesa, a Wacława Marynowskiego, wła­
ściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Jarosław iu; Mieczysława lir. Reja, właściciela 
dóbr, n» prezesa, a Mieczysława Artwińskiego, wła­
ściciela dóbr, za zastępcę pvezesa Rady powiat w 
Mielcu; Bogusława Bzowskiego, właściciela dóbr, na 
prezesa, a Franciszka bar. Lewartowskiego, przeło­
żonego obszaru dworskiego w Dolnejwsi, na zastę­
pcę prezesa Rady powiatowej w Myślenicach: Kon­
stantego Bielskiego, właściciela dóbr, na prezesa, 
a  ks. M{chała Wołoszyńskiego, dziekana i gr. kat. 
proboszcza w Straozewicach, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Staremmieście.

* Wiadomości policyjne z dnia 23go b. m.: 
Pani J .  & -ubiła kartę zast. nr. 63.778 na za­
stawioną za * zł. broszkę złotą i kolczyki a M. E. 
muszlową portmonetkę z banknotem na 5 zł.

Złożono w policji znaleziony weksel na 60 zł. 
i torebkę kieszonkową z czarnej skórki z bankno­
tem na 10 zł.

* Stypendja krajowe otrzymali: I. Z fundacji 
ś. p. Antoniego Dydyńskiego, przeznaczonej dla 
szlachty, z pierwszeństwem dla krewnych ś. p. fun­
datora i małżonki jego, otrzymali stypendjum ro­
cznych 240 zł. 1. Michał Marjan Siedlecki, uczeń 
2 klasy szkoły ćwiczeń przy seminarjnm nauczy- 
cielskiem w Krakowie i 2. Ignacy Wojciech Za­
krzewski z 4 -oku wydz. filozoficznego we Lwowie

I I  Z famfcęji ś p. Jana  Burakowskiego sty­
pendja po 232 zł. 50 c. przeznaczone dla młodzie­
ży szlacheckiego pochodzenia z pierwszeństwem dla 
krewnych fundatora, otrzymali: 1. Stanisław Bura­
kowski, nczeń 1 klasy gimnazjum w Stanisławowie; 
2. Jan Mieczysław Łodziński z 4 roku wydziału 
prawniczego we Lwowie i 3. Michał Stanisław No­
wosielski z 1 roku wydziału filozoficznego we Lwo­
wie. Stypendja z tejże fundacji po 210 zł prze­
znaczone dla szlachty otrzym ali: 1. Franciszek W ła­
dysław Pilecki z 4 roku wydziału prawniczego we 
Lwowie; 2 Florjau Karol Bylina z 1 roku wydzia­
łu filozoficznego we Lwowie; 3. Stanisław Wilhelm 
Romer z 2 roku wydżiału prawnicznego w Krakó-

ie. Stypendja po 210 rzł, z tejże fundacji przezna- 
one dla młodzieży men;Jeżącej do szlachty otrzy- 
U: 1. Antoni Brudny, iczeń szkoły sztuk pię- 

k eh w Krakowie ; 2. Ktńimierz Antoni Lubecki 
z 4 roku wydziału lekarskiego, w Krakowie; 3. 
Kazimierz Franciszek Kłębkowski z 3 roku szkoły 
politechnicznej we Lwowie. Stypendja po 157 zł. 
60 c. otrzym ali: 1. Toofil Tomicki z 2 roku wy­
działu prawniczego w K rakow ie; 2. Adam Gawło­
wski nczeń fi klasy szkoły realnei w Stryju.

III  Z fa i iac ji ś. p. Stanisława Ładuńskiego 
otrzymali stypendja po 40 dukatów rocznie. 1. Bro­
nisław Aleksander M ogilniki z 1 klasy gimnazjum 
2go we Lwowie i 2. Stanisław Maszewski z 1 kla­
sy gimnazjum w Przemyślu. 8. Franciszek Majchro­
wicz z 4 roką filozofii we Lwowie. 4. Kornel Za- 
kliński z 4. roku filozofii we Lwowie. (E n.)

— O  Gorlice dnia 17. marca. {Wybór posła na 
tejtn krajowy.) Odbył się- tu  dziś gorączkowo ocze­
kiwany wybór posła na sejm krajowy W miejsce śp. 
Rydzowskiego. Z urny wyborczej wyszedł kandy­
dat komitetowy dr. praw Mikołaj Fedoiowicz, na- 
rodowo-postępowy a przyiem najczystszej wody Ru­
sin. To też cała Ruś tutejsza składająca większą 
część powla.n, gl mwała za nim, jak  jeden mąż 
na 144 bowiem głosujących, otrzymał on 95, a więc
0 20 przeszło głosów więcej po nad absolutną wię­
kszość.

Dwaj inni Kandydaci samozwańcy otrzymali je ­
den J6 , drogi 12 tylko głosów. Był oprócz teg o je - 
szcz jeden, który prawdopodobnie z tytułu kmotjo- 
wstwa otrzymał jedeu głos Jak  dalece szczęśliwym 
jes t tu wypadkiem dzisiejszy wybór, najlepiej świad­
czy entuzjazm, z jakim powitała nowego posła ca­
ła  tutejsza zdi owo myśląca ludność. Oto próba: Jak  
tylko otrzymał dr. Fedorowicz potrzebną do abso­
lutnej większości ilość głosów, natychmiast wyto­
czono na rynek moździerz, i poaczas kiedy komisja 
wyborcza prowadziła dalej swą czynność, po mie­
ście rozlegały się już salwy i o k rzy k i: „Niech żyje 
poseł dr. Fedorowicz11. Można sobie wyobrazić, jak  
dosadną były odprawą te oznaki zadowolenia dla pp. 
pseudo-kandydatów, którzy wbrew woli ogółu ośmie­
lili się wysunąć swoje nosy, zmuszeni bowiem sie­
dzieć jeszcze przeszło 25 minut do zupełnego ukoń­
czenia i ogłoszenia urzędownie rezultatu wyborów', 
wycierpieli oni prawdziwie tantalowe męki. Nauczka 
dana nrzez sprytnych Gorliczan niekarnym i dzia- 
łającyir na własną rękę maruderom może posłużyć
1 innym miastom za wskazówkę.

Na zakończenie dodać muszę, że najoryginal­
niejszą charakterystyką dzisiejszych wyborów była 
$treke prawie z samych księży r. lat. i to samych 
młodych żłożona, do którego z unitów, nie należał 
żadim. Tal więc tam, gdzie niema boryteli kryło- 
szańskich, wyrastają, jak  grzyby po deszczu inni, 
aby bruździ'.

— Z Czerniowiec. Na dochód Towarzystwa 
polskiego bratniej pomocy i Czytelni polskiej w 
Czerniowcach odbędzie się dnia 2. maja r. b. w ;io- 
kalu towarzystwa muzyczn ago loterja fantowa, po­
łączona z przedstawieniem umatorskiern. Dobroczyn­
ny cel tej loterji upowaźua dyrekcję do odezwania 
się do ofiarności serc rodaków naszych a szczegól­
nie Polek z prośbą, iżby choć najmniejszą drobno­
stką do podniesienia dochodu przyczynić się raczyli, 
a temsamom Polakom na Bukowinie zamieszkałym 
z bratnią pomocą łaskawie pospieszyli. Fanty wszel­
kiego rodzaiu i każdej wartości dary pieniężne 
uprasza się nadsełaćpod adresem : „Dyrekcja towa-

rzystwa polskiego w Czerniowcach" — dcm Petnła.
Równocześnie pozwala sobie dyrekcja udać się 

z prośbą do szanownych P. T. autorów, tłómaczów 
i wydawców, iżby egzemplarze dziel wydanych, do 
biblioteki towarzystwa pod tymże samym adresem 
nadsełać raczyli. Dla was wspaniałomyślni będzie 
to rzucanie okruchów z pańskiej uczty — dla nas 
łaknących słowa i myśli polskiej — skarbem dro­
gocennym.

—  Z Wiednia donoszą, źe prezydjum policji 
wiedeńskiej zaawizowało w szystkie kom isarjaty po­
licyjne o przewidywanem rozszerzaniu odezw treści 
socjalistycznej, odnoszących się do petersburgskiego 
a ten ta tu . Organom bezpieczeństw a przyobiecano po 
25 zł. nagrody za każdego in  f la g r a n t i  pochwyco­
nego i dostawionego ko lportera tych pism ulotnych. 
Dotychczas nie udało się policji przydybać ani je ­
dnego egzem plarza tych pism.

— Walka z przemytnikami. Cła kosztują już 
nie tylko pieniądze, ale i krew ludzką, tak pisze 
najnowsza postępowa Yossi^che Ztg. W Bremen 
przyszło bowiem w dniu 18. b. m.  ̂ do krwawego 
starcia pomiędzy urzęduikami celnymi a przemytni­
kami soli, której rezultatem było Zastrzelenie przez 
celników niejakiegoś Prechta z Grolland i ranienie 
dość ciężko dwóch przemytników'. Wszyscy trzej 
chcieli jrzewieźć ukradkiem na łodzi sól bez ocle­
nia, przy czem dostrzeżeni zostali przez celników 
i potraktow ać w ucieczce strzałami karabinowemi.

—  Oryginalny zapis. Miłość dla sztuki nie za­
wsze chodzi w parze z talentem dramatycznym a 
chęć występowania towarzyszy niemal jej zawsze. 
Dowód na to znajdujemy w Nowinach, które do­
noszą o prawdziwie oryginalnym zapisie. Pewien 
wielki wielbiciel sztuki, nie mogąc za życia wystę­
pować na scenie z powodu braku odpowiednich zdol­
ności zapisuje teatrowi swą czaszkę, aby przynaj­
mniej po śmierci występować w „Hamlecie1* w roli 
czaszki Yorika.

—  Dla dam. o  nowej modzie pisze F rankfrlt.- 
Zig. : „Zrobiono wynalazek, który podczas upałów 
będzie bardzo przyjemnym dla dam. Jestto  wachlarz 
z niebieskiego sz k ła , albo błękitnie zabarwionej 
gelatiny, którego barwa łagodzi ostrość promieni 
słonecznych. Wachlarz ten w zimie chroni od zim­
nego wiatru. W szystko za nim przemawia: wzgląd 
na oczy, na płeć i na nerwy. Wachlarz ten ma być 
przez państwa patentowany, jako wygodny i zdrowy’ 
Otóż to nazywa się reklama.

—  Olbrzymi proces. Proces wytoczony przez 
rząd hiszpański powstańcom z Alcoy godzien jest 
zanotowania. Trw a on już siedm lat, a prawdo­
podobnie nie skończy się przed upływem dwulecia. 
Urząd publiczny zebrał 110 punktów oskarżenia. 
Koszta utrzymania oskarżonych wyniosły do pory obe­
cnej z górą ‘150.000 fr. Protokóły śledztwa, ze- 
znauia świadków spisano na dwudziestu siedmiu re ­
jestrach, liczących 20.000 arkuszy.

— Jenerał Clinchant, komenderujący Paryża, 
jak  doniósł telegram, umarł dnia 20. bm. W  r. 
1866 mianowany jenerałem dowodził on przy wy­
buchu wojny z Niemcami drugą brygadą pierwszej 
dywizji trzeciego korpusu pod wodzą Bazain’a i 
brał udział w bitwie pod Metzem. W chwili ka­
pitulacji umknął i objął dowództwo obrony krajo­
wej. Przy wystawieniu armii wschodniej pod je 
nerałem Bourbaki otrzymał w stopniu jenerała dywi 
zji komendę 20 korpusu, na którego czele zajął 20. 
stycznia 1871 pozycję Yillerserel. Po przebranej 
bitwie pod Hericourt objął 25. stycznia główne do­
wództwo, zebrał rozprószone wojska i wykonał od­
wrót przez Pontaslier. W  skutek zawieszenia -broni 
nkładał się jen. Clinchant z jednej strony z pru 
skiin jenerałem Hanteufflem, z drugiej zaś z do 
wódcą wojsk szwajcarskich, jenerałem  Herzogiem. 
Manteuffel żądał poddania się na dyskrecję, ale 1 
lutego zawarto konwencję zi Związkiem szwajcar­
skim, mocą której upoważniono armję frannuzką po 
złożeniu broni przejść na terytorjnm szwajcarskie. 
Armia francuzka składała się z 85.000 ludzi, 
11.000 koni i 202 dział. Po podpisaniu prelimi­
narza pokojowego, powrócił Clinchant do Paryża. 
Kiedy powstanie z 18. marca było w pełnym roz­
woju, ofiarował swe usługi Thiersowi. Ofiarowano 
mu dowództwo piątego korpusu poń Mac-Mahonem 
i on to przyczynił się nie mało do zdobycia Pa­
ryża. Następnie został mianowany oficerem wiel ■ 
kiej wstęgi legji honorowej, a w ostatnich czasach 
komendantem Paryż*

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Termin wniesienia zgłoszeń na pierwszą nie­

miecką wystawę wyrobow patentowanych, lub mar­
kami ochronnemi opatrzonych, połączoną z wysta­
wą ogrodnictwa i sadownictwa w F r a n k f u r c i e  
n. M. 1881, — n pływa z dniem 1. kwietnia, zaś 
termin odstawienia przedmiotów na plac wystawy 
z duiem 15. kwietnia b. r.

Bliższych informacyj co do powyższej wysta­
wy zasięgnąć mogą interesowani n pana Gustawa 
Karlbergera w Wiedniu, YI. W ebgasse 18, który 
przez komitet wystawy w Frankfurcie n. i ł .  mia­
nowany został jeneralnym ajentem tejże wystawy 
dla Austro-W ęgicr.

Lwów dnia 20. marca 1881.
P rezydent: Sekretarz:

E. Simon m. p M. Bodyński m. p
Wiedeń d. 22. marca. Na dzisiejszy ta rg  do­

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1756, śre­
dnio ciężkich węgierskich 1235, ciężkich bagonów 
1030 ; razem 4021 sztuk.

Galicyjskie płacono 35 do 38 i 42 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 45 do 50 złr., ciężkie 
hagony 50 do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
J . Nreysztofowice, W. Amirowicz & K . Schele.

„Telegramy Gazety Narodowej.'*
Wiedeń d. 24. marca. (Pryw.) W edług 

zasięgniętych z najlepszego źródła informa­
cyj, wczorajsze pogłoski o przesileniu gabi- 
netowem żadnej zgoła nie mają podstawy. 
Koło polskie klub czeski obstają przy 
swoich uchwałach, aby nie robiono kle­
ry kftłom żadnych dalszych ustępstw co 
do podatku gruntowego. Ze strony klery- 
kałów jeden tylko wniosek ma być przez 
Dobblhammera postawionym w rozprawie 
szczegółowej, a to o zniżenie kontyngentu 
na 36 mil. złr.

Naczelnikami sądów powiatuwych mia­
nowani zostali adjunkci: Kulczycki do K a­
mionki Strumiłowej, Roszkiewicz do Podha- 
jec, Jamiński do Liska, Kolb do Starejsoli, 
Hilbrieht do Trembowli.

Petersburg d. 24. marca. (Pryw.) Mini­
ster sprawiedliwości Nabokow dostał dymi­
sję, w miijsce jego mianowany został sena­
tor Połowcew. Na wczorajszam wieczornem 
posiedzeniu Rady miejskiej udczytano re­
skrypt carski, wyrażający Radzie podzięko­
wanie za adres wiernopoddańczy. Pomocnik 
dyrektora policji petersburgskiej Mielnicki 
mianowany został gubernatorem w Kownie. 
Rada miejska postanowiła wystawić pommk 
na cześć cara Aleksandra II. w ogrodzie 
Aleksandryjskim. (Zwracamy uwagę na te 
telegramy z Petersburga, które umieszczamy 
na tem miejscu, z dodatkiem ,,prywatne/* 
Pochodzą one bowiem od naszego specjal­
nego korespondenta. Notujemy przy tej spo­
sobności, że to po raz pierwszy odkąd na 
sza „Gazeta** istnieje, władze moskiewskie 
dozwalają na to, aby telegramy wprost do 
naszej redakcji adresowane b y ły ; pr. r.)

Konstantynopol d. 23. marca. W  sku­
tek pisemnego zawezwania Porty odbyło się 
dzisiaj posiedzenie konferencji ambasadorów 
w sprawie greckiej.

Berlin d. 23. marca. „Germania** do 
wiaduje się, że minister wyznań zawiadomił 
wikarjuszów w Paderborn i w Osnabriick, 
że ich zwalnia od składania przysięgi, za­
razem że nakazał oddanie wikarjuszowi ka­
pituły Drobe zarząd majątku, i zniósł za­
wieszenie pensyj duchownych w obu djece- 
zjach. "W Osnabriick nie był państwowy za­
rząd majątku wprowadzony^

Rzym d. 24. marca. W  Izbie mii^ster 
marynarki odpowiadając na interpelację Ca- 
pellego, staie w obronie niektórych aktów 
swojego zarządu, i protestuie przeciw podej- 
rzywaniu go o wywoływanie duaLzmu mię­
dzy oficerami armii lądowej a marynarki. 
Niezadowolniony tem Cappelli wnosi odpo­
wiedni porządek dzi?nny, a kilku deputowa­
nych żąda odroczenia rozprawy nad wnio­
skiem Cappellego aż dc czć Su, kiedy skoń­
czona będzie rozprawa nad ustawą wybor­
czą, albo aż do rozprawy nad budżetem ma­
rynarki. Cairoil oświadcza, że cały gabinet 
wraz z ministrem marynark solidarnie przyj­
muje odroczenie aż do rozprawy nad bud­
żetem marynarki pod warunkiem, że to nie 
będzie uważane za wotum nagany. Wniosek 
odraczający przyjęto 191 głosami przeciw 
103; 17 posłów wstrzymało się od głoso­
wania.

Paryż d. 24. marca. Na posiedzeniu 
komisji dla ustawy o głosowaniu według list, 
oświadczył prezydent ministrów, że rząd po­
stanowił zachować w tej sprawie neutral­
ność, żeby nie powiększać rozstroju w stron­
nictwie rupnb ikańsidem w chwili, kiedy 
stronnictwo to musi z całym spokojem od­
dać s i , rozwiązaniu kwestyj zagranicznych, 
nadto w chwili, kiedy z uwagi na zbliżają­
ce się wybory potrzebną jest zgoia wszyst­
kich republikanów dla ustalenia mądrej, po­
stępowej rzeczypospolitej. Kombja postano 
wiła oświadczyć się przeciw reformie wy­
borczej, zamianowała Boysseta sprawo­
zdawcą.

Wiedeń 23. marca. Posiedzenie przed- 
litawskiej Izby posłów. F  u x interpeluje 
przewodniczącego komisji dla uregulowa­
nia kontroli rachunkowej w sprawie, będącej 
przedmiotem rozpraw. Minister obrony kra­
jowej oświadcza w odpowiedzi na interpe­
lację, iż rząd zamierza częściowo uregulować 
na nowo okręgi rekrutacyjne, aby zadosyć 
uczynić życzeniom ludności co do zbyt 
wielkiej odległości od n ejsc rekrutacyjnych.

Przy dalszych rozprawach nad podat- 
kiem gruntowym A d a m e k  podnosi, że kwe

Wiedeń 22. marca.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr*}

Bonty anstr. w bank. 5 pro.
,  „ w srebrze 5 *

j  • 1&54 po 350 zl.w.a. 4 pr.
t ę  1860 ,  500 „ ,  ,  5 ,
f  |  1860 „ 100 „ „ „ . .
* 3  1864 „ 100 „ „ „ .  .
Listy anst. don po 120*1.6 pr. 
Beata słota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 "tfr.)

Galioyjskie.........................
B nkow ińak ie....................

Inne publiczne papiery.
W tfierska renta słota6pr.po 

100 cłr. w. a. . . .  . 
WffisrsLapoł. kol. po 120 rt.

5 prooentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 słr. 
Tnrsokapotyez. kol. po 4°/, fr.

Akcje bankowe.
Asfflo-anstr. po 200 i 120 zł.

odenored. A ct Ges. 200 zł. 
t  ttad kredytowy dla handlu

1 pnam ysłn .....................
Zakład kred. węgier. 200 ałr. 
Towar*. eskont. niiszo-auitr. 

po 500 złr.........................

płacą | żąda 
»łr. w, a.

73 55 
7485 

12076 
12825

78 70 
75 rO 

121 -  

128 76
1826C i32 — 
1712517176
142 1 4 3 -

09 
97 50

93 75 
9825

112 60119 75

127 60128 — 
114 50 H4 75

123 75124 
23525.236 50

289 80.290 — 
263 SO £64 -

780 |790

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł. . • \  • '

Banku anst. węgie-ikiego po 
600 złr. • • • • • •

Unionsbank pc 100 złr. 
Terkehrsbank pow po 140 zł. 
Wiedeński Bankvcrein po 100 

■ł*. w. a............................

Akcje kolei.
p r e c h ta  po 200 złr. . * ; 
Alfoldzkiej p0 2oo rf,. srebr. 
Elżbiety „ 200 , 
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k............................
Franciszka Józefa po 200

*t. w. a.............................
Kolei gal. Karola Lnd. po 200 

złr. m. k . . . . . . . 
Morawsko -Szląsha (central.

po 200 złr. . . . . . 
Lwowsko- Czerniow. - Jasska

po 200 zł..........................
Anstr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

.  * „ l.B .,2 0 0  „
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Btaatseisenb.-Oes. 200 tł. wa. 
Bttd ahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyj ski (Łnpk.

po 200 złr.........................
Węgier, pólnoo.-wschod. po 

200 zlr. srebrem . . . 
Węgier, zachodn. (Westb.) po 

200 słr. w. a. . . .  .

płacę | żąć'.I 
złr. w. a. "

805 — S07 —
122 BO 122 75 
134 50 - 3 5 -

123 751£4 -

92 — 92 50
157 H&1C8 — 
20? -1203 50

2267 ~  ^260

130- j.80 60

265 75 £66--  

22  —

172 80

22 50 

173
194-1194 26 
240 FO 240 75 
159 2o|lf 9 75 
16160 :162 -  
187 —1£87 60 
103 50 103 76 
219 — 219 25

156 155 50

163 2515376

167 - 15750

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. Bster. 5 pr.zł.
„ spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
» » » 5 » »Gaiie. bank hipot. 6 pr. wa.
„  Zakl. kr. wloś < „  „

Bank nustr. węg. m. k. 5 pr.
» a » w- a- & »

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 zł. 6 pro.
srebr. w. a. • • •

Alfoldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a.......................

Czeska z 300 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po .1 pro. nr. •

,  em. 1862 5 pr. sr. w. o.
„ ,  1870 5 „ a ■

_  » » 1872 5 » » »
Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.

n »  5  ,  W X
w a 5 n srebr.

Gal. K. L. 300 zi 5 pr. sr. w.a.
n U. em. 5 prn.
» III. em. 1871 300
a IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1885 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Łw.-Czor.-Jass. III. em. 1868 
300 zł. 6 pro. sr. w. a . .

płaoę | Zęda. 
itr. w. a.

1 1 6 -  
10175 1 0 1 -  
63 251 94 — 

10 0  1101  -  

103 60104 — 
100 BOj-----
10170101 85

9 2 -

« w 9225
98 25 99- -
99 9925
98 75 99 25

1 0 0 - 100 BO
10176 10226
106 25 106 75
10175 10225
107 60 107 75
103 26 103 BO
10225 102 75
1 0 2 - 102 50

9 2 - 92 75
------ 98 —

9425 9450

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1873
300 ł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a........................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . • 

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. • • : 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 pret. , 1 . . * ■

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Hilary po 40 złr. m. k. 
Insbrnokie prem. poi. , , 
Kegłeyioh po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 20 sh . m. k. 
Lublańska prem. poi. , .
Budzińskie m........................
Palffy po 40 słr. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. p o i.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindisohgrBtz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . .  .  . 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fiat. ezterl. . 
Faryi 100 frankó .  .  .

r i a% , żąda 
rtr. w. a.

9150 9 2 -

9 7 - 9725

9625 9675

£6 25 S676

84 BO 86 -

180 — 18075
4150 4 2 -
25 — 2550
17 50 _
20 40 20 8)
23 50 Ł. —
4176
3960 8990
19 — 20 —
50 25 51
22 — 2295
4 5 - 4550

24 — 25 —
8 2 - 3250
88 75 3325

57 25 57 50
5725 57 50
5796 57 50

117 45117 70
46 30 46 40

stji podatku gruntowego użyto jako agita­
cyjnego środka przeciw teraźniejszej wię­
kszości, chociaż tylko ekonomiczne względy 
powinne być rozstrzygającemi.

G r a n i t s c h  (centralista) oświadcza, że 
głosować będde przeciw ustaw ie; w skutek 
niej wartość realności się zniży. H e v e r a  
(Czech) wykazuj?, że ustawa ta  nie uwzglę­
dnia Czech tak dalece, jak  to wislu utrzy­
muje ; czeskie powiaty szacunkowe zaszaco- 
wano wyżej niż styryjskie. S c h a u p  (cen­
tralista) powiada, że zasada równomierności 
nie będzie przeprowadzoną, skoro niniejsze 
wnioski albo wyjaą jeszcze na korzyść 
wszystkich krajów, a więc 1 tych, które już 
są uwzględnione, albo też nieuwzględnionym 
szkodę wyrządzą. T o n  n e r  (Czech) zbija 
Carnerego i dodaje, że okólnik językowy 
właśnie dla tych powinienby być najbardziej 
pożądanym, którzy ciągle się oglądają za 
pretekstami do zaniepokajania ludności.

Poczem rozprawę przerwano: a Skene 
interpeluje rząd . czy to prawda, że taryfa 
cłowa ma być w traktacie bandlowjm z 
Niemcami na 10 la t winkulowaną (binden) 
i czy Niemcy za to odwzajemi ii się od­
powiednio. — Następne posiedzenie jutro.

Komisja podatkowa Izby posłów przy­
ję ła  ustawę o podatku naftowym aż do § 
34. bez rozpraw i uchw aliła, rezolucję co 
do opodatkowania gazu odesłać do osobnego 
podkomitetu.

Kolejowa komisja Izby posłów przyję­
ła  resztę paragrafów ugody z koleją Zacho­
dnią wraz z artykułami dotyczącej ustawy, 
a mianowicie artykuł 1. z poprawką H erb­
sta, według której państwo ma kolej Zacho­
dnią nabyć dopiero wtedy, jeżeli uę  okaże 
dostateczna pewność, że państwo, w sku­
tek przyjmowania na siebie obligacyj pryory- 
tetowych, nie zostanie bardziej obciążonem. 
Poprawkę Herbsta przyjęto 17 głosami prze­
ciw 10, pomimo, że minister handlu br. Pi- 
no i sprawozdawca Hladik za potrzebną jej 
nie uznawali.

Nicea d. 24. marca. Gmach włoskiej 
opery zgorzał wczoraj podczas przedstawie­
nia. "Wydobyto już 14 o só d  zaduszonych, a 
zdaje się, że około 100 zginęło.

Madryt d. 24. marca. Jak  „Correo“ 
donosi odkryła policja za rogatkami Ma­
drytu tajny skład 1.600 karabinów

Petersburg d. 24. marca. W edług „A- 
gence russe“ , nie potwierdza się wiadomość 
o zamianowaniu nowego ministra spraw za­
granicznych Sułtan odmówił Yogoridescwi 
(rządzcy Rumelii) urlopu tylko do podróży 
za granicę, ale nie do Moskwy. —  Dwóch 
żołnierzy poznało w zabitym eksplozją pod­
czas zamachu, to indywiduum, które drugą 
bombę rzuciło Ja k  zap ą w n l^ ą , Harfmann 
w czasie zamachu bawił w Petersburgu.

Londyn d. 24. marca. Parowiec trans­
portowy „H olland“ , który miał wczoraj z 
wojskiem odpłynąć do Durbanu, otrzymał 
rozkaz ^ sad z en ia  wojska napowrót na ląd 
z powodu blizkiego zawarcia pokoju z Trans 
vaaiem.

Wiedeń d. 24. marca. Cesarz wyuał 
następujący rozkaz : Aby szczerą osobistą 
przyjaźń, która między mną a  ̂cesarzem 
Aleksandrem II. istniała, również jak  szcze­
gólną życzlr rość, okazywaną zawsze przez 
niego mojej armii, zachować w niezapomnia­
nej nigdy pełnej czci pamięci, rozkazuję aby 
pułk ułanów 11 zatrzymał nazwę cesarza 
Aleksandra po wszelkie czasy. Pułkownikiem- 
właścicielem tego pułku mianuję cesarza 
Aleksandra III. Pułk  piecnoty 61 Carewicza 
Aleksandra ma nosić odtąd nazwisko Ale­
ksandra, cesarza Rosji.

Posiedzenie Izby posłów. W dalszych 
rozprawach nad podatkiem gruntowym mó­
wił H e i l s b e r g  przeciw, czyniąc uwagę, iż 
sprawa podatku gruntowego nie byłaby po­
padła nigdy w takie zawikłanie, gdyby 
rząd nie był wpływu wywierał Dalej mówca 
polemizował z Adamkiem.

K o w a l s k i  rozbiera stosunki galicyj­
skie co do zaprowadzenia stałego katastru ; 
ubolewa, iż komisje szacunkowe popierały 
,edynie fiskalny interes; oświadcza, iż będzie 
głosował za ustawą.

HOTEL LAZARUSA : J . K. Ponurski z P rze­
myśla. H. Schorr i M. Schulman ze Stanisławowa. 
M. Oberlfinder z Drohobycza. J . Meisels z Kra­
kowa.

Pociągi kolejowe.
P o d l e  e z e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LW OW A:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed póinocę 

pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południa pociąg 
mięssany,

DO CZERFrOW IEC: o godz. 6 min. 6? rano, pociąg po­
spieszny. o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
O odz. 1 m: i. 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZY8F z głównego dworca ; o godz. 6 
ra"o, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięsz ,p r.

DO sTANISŁAV O [fA : na Stry • o godz. 6 min 57 rano
PRZYCHODZĄ DO I  W O W A : ‘

Z KRAKOWA; o godz. 5 min. 4C rano pociąg pospie­
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, poc iąg cTsobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec iłówny lwowski o go­
dził ie 10 min. IOwioczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. £0 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min: 12. 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu : o g o a ., 
3 min. 6 ra n . pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. mi . 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 mit 52 po południn, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na S trjj o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

L w ów , z Izby handlowej, 24. Marca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
‘(bez kuponu bieżącego.)

Kolei gali Karola L udw ika. . 267 25 270 25
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 171 25 174 25

B ”jiku hypot. 5alic. po 100 zł. . 301 — 304 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a.
n »  i i  4

5
i i

okres.

100 30 101 30 
93 70 94 70 

100 30 101 30 
103 40 104 40

100 25 101 25 
102 — 103*25

i i  u  i i  •* i i  
Banku hypat. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5 ° ,  wylosowalne 

z 10%  premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m .  L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 —
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 25 100 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 „  101 102 50
Pożyczka oraj. z r. 1873 po 6 pr. 102 — —
Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 -

„ „ Stanisławowa . 23 50 25 5u
V. M o n e t y .

D nkat holenderski . . . 5 43 5 52
„  cesarski . . . 5 44 5 53

Napoleondor . . . . 9 25 9 35
Półimperjał rosyjski . . 9 53 9 63
Rubel rosyjski srebry . . 1 50 1 65

„ „  papierowy . . 1 19 1 21
100 marek niemieckich . . 57 — 57 65
Srebro . . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze . . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY "WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń  24. m arca 18&1. 

godzina 2 m inut 30 popołudniu

W  teatrze  hr. Skarbka 
D z iś , we czwartek dnia 24. marca 1881

Mm doehńd Mi. MtA. V E H W .
R O B E R T  D J A B E Ł

W ielka romantyczna opera w 5 aktach z francu­
skiego przez Scribe i Delavigne. Muzyka Meyerbeera. 

Kapelmistrz p. Henryk J  a r  e c k i.
W  akcie 3cim taniec układu p. A. Kosińskiego. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

W  piątek dnia 25. m area 1881.
O godzinie pół do 4. po południu :

KADET OKRĘTOWY
Opera komiczna w 3 aktach. —— Libretto F. Zella, 

przekład B. Czerwieńskiego, muzyka R. Genće. 
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
______________p. Df l l la ._____________ _

O godzinie 7. w ieczór: 
po cenach popołudniowych przedstawień:

MONTJOYE
Komedja w 5 aktach Oktawinsza Feuilleta.

Losy kredytowe 181.— 
Anglo-anstr. 126. — 
Kolej Kar. Lnd. 267 50 
Kolej Połnd. 1 0 8 — 
Kolej Elżbiety 205.25 
Węg. Nordostb. 154.25 
Węg. obi. p. w zi, 88.25 
Węg. kolej zach. 160 50 
Renta węg. 6%  112 92 
Bai Lverein 12G.30 
Losy węgiei, 115.25

Usposobienie:

Węgier, kred. ak.267.50 
Unionsbank 125.60 
Nordbahn 227 00 
Kolej Alfóld. 159 75 
Kolej Lw.-czer. 173.— 
Wied. Comunal. 121.— 
Galic. indemniz. 99 50 
Ktlej siedmiog. 1 08 .— 
Losy turecki 23.25 
Ros. rubel pap. 1 20 %  
Marki niemieckie — .— 

barlzc  silne.
Wiedeń, d. 24. Marca, 

godzina 10 minut 50 przed południem 
Akcje kredytowe 293.10 Anglo-austrjac. 124 25
Kolei K ar. Lud. 268.25 Kolej Połudn. 107 25
Unionsbank . 125 60 Napoleondor . 9 27 ,/s
R isyj. banknoty 1 20 ‘/4 Usposobienie: słabsze.

B e r l i l i ,  d. 23. M irca 
godzina 5 minut 47 po południu:

Rosyjs. bank. 210 30 Akcje kredyt. 529.50 
Lombardy 187.50 Galioyjskie 117.30
Kolei Rnmnń. 6 6 —  Anstr. bankn. 174 60

Bratnia Zgoda — Chorążczyzna.
Wit Grzywiński

Dziś we Czwartek 2 4 , P ią tek , Sobota i N.edzie’a,

Koncert muzyki wojskowej.
Początek o godzinie 7. wieczór.

K a t t o n i e g o

1 I E S S H 0 B E L S K I
najczystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
izczególnie dający się użyć przeciw katarowi 

organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód m ineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Henryk Mattoni, Karlsbad.

Zmiana pomieszkania*
M’ dIH.Smitowski,

były asystent kliniki chorób wewnętrznych, ordynuje 
codziennie od 3— 5 ul. H efnańska nr. 6, gdzie cu­

kiernia Grosa).

Przyjeoh&li dnia 24. marca 1881.
HOTEL ZORŻA: F r. h r. Karwicki z W ołynia. 

N. hr. Potocki z Marjampola. J .  Cywiński z Osso- 
wic. St. Zakrzewski z Królestw a.

HOTEL EU EO PEJSIL : Dr. A. Schfttz z Czer­
niowiec.

HOTEL LA N G A : L . Makowiecki z Podola 
mosk. W . Żarski z Knlavry.

HOTEL ANGIELSKI : A. Kozłowski z Ohry- 
mowic. S t. Zaruski z Oleska.

HOTEL W ARSZA W SK I: K- Hllrtel z W ie­
dnia.
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Nakładem księgarni 
B r a c i  J e l e n i ó w

w Przemyślu
świeżo z draka dzieło pod 

tytnłem:

O  t r a s
z  n a jd a w n ie j s z y c h  d z ie jó w

P r z e m y ś l a
przez Dr. A. L E W IC K IE G O .

Cen: egzemplarza-1 zł. 
z przesyłką pocztową pod opas,rą 

poleconą 1 zł. 16 et.
1: 18 1 - 3

4
(Soja Bohnen,)

najpożywniejsza między szystkiem: do- 
t-yctKzaS znanemi owocami strączkowemi 
p.r,rz -daje się po cenie 20 centów za 1 kilo 
z przeazloroczaego zbioru skarbu Tłumac 
Lejo w 1789 1—7

Dyrekcji Fabryki Tłumackięj.

Do w y g ra n ia !
1. k w i e t n i a

NA PROMESĘ 
pożyczki miasta Wiednia
złr. 2 0 0 0 n0, 3 0 (0 0 , 10000 itd. 

Promesa zł. 2.50.
D o  n a b y c i a  w  h a n d lu

F r .  S e h u  b u t  I i  a  i  S y n a

i36o we Lwowie. i—a

jęjrjtSaS'
g  Główny skład dla Galicji 

naj siln iejszy eh

i D r o ż t f ż y
PRASOWANYCH  

iknffiierowskich f»bryk w Lunden- 
burgn w handia

I Karola Klim owieza
we Lwowie, W ałowa 11.

M  pm ciw  gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryża na uUcy 
-«*J UeuTe St. Merri 40 , i we wszyst 
Sh kich aptekach. 1101 6—P

Codziennie świeże
M A S Ł O
ze słodk iej śm ietan k i

poleca najtaniej sklep korzenny

H .  C h i g e r a
tynek, 1. 40,

I

tęgiego gospodarza, zaopatrzonego w 
i i  ko nastoletnie świadectwa i piękne 
rekomendacje p olecć możs w te: 
chwili B i u r o  w y w i a d o w c z e  J .  
P o l i A e k i e g O  w e  L w o w i e ,  ulica 
K aroli Ludwika 1. 5. 1395 1—1

W dobrach Bonów i
Ł 1 I B I E S 1 E , (Warostwc Jaworowi jest 

do wynajęcia od dnia 1. maja 188::

P r o p i n a c j a ,
ikladająca się ze sześciu karczem, z do- 
latkiem kilkunastu morgów pól i łąk.

Bliższa wiadomość we Lwowie, ulica 
Wałowa, nr. 25, w Parterze. 1786 2 -  80

Walne Zgromadzenie

M M i  Pracy M ie l
odbędzie się 

2 ,7 . m a r c a  ( niedziel'-; o  g o d z .  4  
po południu, w lokalu tigoż fctowarzj 
•żerna nl. Testralne 1. 10, aa któr, Zirząd 
wszystkieb członków uprzejmie zaprasza 

Porządek dzienny :
Odczytar.ii- nrototołu z roku 1879.

„ bilansu.
„ sprawozdania.

i -zy;'(ie preliminarza na rok 1881.
Wni ki członków.
Wybór kontroli rocznej. 1820 1 — 1 

fstep dla publiczności otwarty.

i ckiet
zateckiego aklimatyzowanego u nas i 
premio wanrgo na wystawach można 
d stać w Zarządzie folwarku w Be* 
reźnikach, poczta Sokołówka, stacja 
kolei Karola Ludwika Ożydów, po 
50 ct. za k pę. 1824 l —l

Do ¥ozow i m m m
loat ozam piękne drewniane p i r s t y  
[główki do kół] w o z o w e ,  jako specjal­
ność według każdego modelu po zdumie­
wająco taniih cenach. 1506 2 -

T H .  B B G D T A ,  ł b r y h a  w y- 
r o b ó w  ż e la z n y c h  w  O t t y n i i

MMotąd nieprzewyższone
w swych skutkach leczniczyoh 

ntf ht*tan, szyję i płuca, 
F ryderyk a  K oltacharscha

leczenie metodą inhalacji
które używa się bez wewnętrznych medykamentów, 

r jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 
ą, mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad­

czono skute szności tego leczenia we wszystkich sła­
bościach organów, oddechowych, a t o : przeeiw katarowi płacowemu, rozdęcia  

n r 7 v  S n ń ł c P  h a r i H l - r n l l .  ip?nc’, sllchotom [tuberknlom], kasulow krwawemu, krwotokowi, karczom  
p r z y  O p U lL tJ  i i d l l U i .  r o i l i ,  piersiowym, kurczom bion płacowych, zapalenia błon płacow ych, rozdęcia

W S f  a  n  i  C l ł f l  T T r n T r r i Ci blon’ kruP0 wi, katarowi w krtani, zapalenia krtani, kokluszowi, katarow i 
O b a U l O i a  W  U  W i c  nosowemu, katarowi z i  1 temu, chry * , utracie g lo sa  itp. Pan profesor Dr.

Opłacone zgłoszenia z dowedami Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku -'ica takowe w swojem nowo wydanem 3 i ■ • -„ dziele „Die Lunge* jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również
uzdolnienia przyjmuje Dyrekcja tejże g riadec ra, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i zagranica do przej- 
Spółki. 1 - 8  rżenia. Bliższe szczegóły o skutecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura nana

i korespondent
z a r a z e m ,

biegły w korespondencji handlu zbo­
żowego tak w polskim, jak i nie­
mieckim języku, znajdzie zaraz umie­
szczenie za roczną płacą 600 do 800  zł.

U J i

Z własnej fabryki!
Nagrodzone medalami zasługi

woskowe i stearynowe

KOŚCIELNE 
i POGRZEBOWE

spr" daje najtaniej 
d A N D E L

M S cln M liiiiS m
Lwów, Rynek 45.

S~ Rozsyła cenniki 
gółowe frankr.

■zcze-
1357

1297
I t e M c l
do rob6t 3—25

pończoszkowych 
Harlanderskie nici

szpulkowe,
powszechnie łubiane z 
powodu swej wybor- 
nęj Jakości, są do 
nabycia we wszystkich 

hartownych i znaczniejszych han- 
aiac austr. węg. m onsrehli.

i i
. w 8

Nader wielkiej doniosłości
dla ÓCz k a ż d e g o .

Prawdziwa dr. White
w o d a  d o  ć c z

wyrabiana przez Bogum iła ELrhard , 
w  Oelze p. Grossbreltenbach w Turyngii, 
ma od r. 1822 sław ę świetną. Do nabyci 
w flakonach po 1 złr. w e '.wowie w  
aptece Zyg. Buck sra, w  Tarnopolu n 

apt F. J-m rogiewiEza - 
Należy żąd*ć wyrżnie tylko dr. White 

„Wody do ócz“, wyrabianej przez Bogu­
miła Ehrhard

W yciągi z listów. Panie Tr. Ebr | 
hardt. Ponieważ p .A a  sław n a  i praw-1 
dziwa dr. W b i t e  , b o d a  d o  6 c z “ 
tn ta j  wielo pomogła lndziom, udaj; się 
'zatem do pana bezpośrednio (zamówienie!. 
Bosa d. 28 marca 1880. A. Cselhoff 
Dalej: j/rzystaną mi „Praw dziw ą d White 
Wo:ę do ó.z“ użyłem z duorj a skutkiem 
racz mi pan y-.ainówienie) Fiiihli 27. mar­
ca 1880. Antoni Kroger bery. L. ,!ej: Po 
nieważ pańska prawdziwa „Woda do ócz 
dr. White# dobrą idajf przysługę, pt 
(zamówienie). Yiełefeld 16- kw ietnia L80. 
A. Rolhnbeck.

P o m a d ę  A ł c a l o i d e
pomada wynalazki Ip. Piotra Mikolascha aptekarza zawiera 
najceasiej-ze i  naj»knteczniejsze ingredjencje [rzećiw  wypa­
dania w ło.ów . Skład znajduje cię

w aptece pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha we Lwowie

cera słoika 60 ct.
1382 2 - ?

•i

!
♦

w

K
♦
i
i

szczegóły o skutecznem użyciu tego t ychania zawiera broszura'pana 
Dr. K .  C z u b e r k i  we Wiednin, Kohblmarkt Nr 3. specjalnego lekarza chorób or­
ganów iddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.

C e n y  : Aparat inhalacyjny ulepszony  ............................8 złr. 50
Preparaty balsam izn -roślinne] ni 10 podwój.....................1 złr. _

n mineralne ] w d y c h a ń ........................... i  złr. —
Broszura trzecia poprawne wyda iie . . . . .    . 6 0

Przesyłki nskntecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lab u  za­
liczką włącznie 50 c. za opakowanie. F r i e d r i c h  K o l t s e h a r s e h ,

apt. w Wiener Neustadt.
Wielmożny Panie!

Ponieważ pański- kompozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy i opłucnej 
oddała dobre usługi upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi iednej dozy prepera- 
tów balsamiczno- roślinno mineralnych. Z pui ażanien

J a n  T r ó g n e r , adjunk leśnictwa 
Gurein [Morawa] 21. października 1878.

Do nabycia w apt kacu: we LWOWIE n pp. P .  M lk O lM ch U *  i  Z . B u >
ckera, w Pr, Reissa. ł 697 8—10

Esencja do ust „Eucalyptus“
nliiery każdy nieprzyjemny odor t ust w oka»-. 
(Bieniu i trwale,; jest pewnyir«dki«» na 
ból spruchniałych; jest jedynym
przes medyczne znakomitości uznany: 
środkiem prezerwatywnym przeeiur 
dyfterji, anginie, miazmatyczny 
belom gardła, odwania powie 
trze yr infirmerjaeh grun­
townie, napełnia pokoje 
orzeźwiającą wonią.

" A  -

N J E C T I O N  B R O U
iyna e oeą żaanyon inny ca leiurctw. /lUajdnje się

Szpiyoowacii 
hygieniez i 
nieuwodsoj 

■kateecnoM m 
pobiegsjąee Je. 

we wnyitUoh apt»<
kaoii ne kuli ziemzkioj w Paryża u p. J. Ferrś, aptekarza 102 uliea Biabelieu; 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego r-*jok Brygidek], n j jj. Booke-
t®, w Krakowie Trauezyżaklego i Bedyka, w .Jiowóoeh GrMehowohem.

1028

C. k. patentowane gamę 
wytrzymujące

Z Ę B Y
najtaniej tylko n D .  H e r z l ,  

Stadt, Adl rgase Nr. 1.

¥
chorobliwych wypadkach braku 
menstruacji, w npławach, nie- 
dokrewnoici, w niektórych wy­
padkach niepłodność', w osła­
bienia rerwowem i t p . ,  tu­

dzież w łabościach wenerycznych i 
skórnych, udziela skutecznej rady pod 

najściślejszą dyskrecją 
Specjalista ehorób tajem niczych i 
skórnych, praktyczny l e k a r z  

wszech- medycyny

J .  K u r p i e l
przy ulicy ^ałownj, liczba 3, I. pię­
tro, w godzinach >d 9tcj do l2tej 
przed, i od 2giej do 5tej po południu.

Wchód i wychód tudzież c-“hal­
nie separowana. 1777 1 - ?

Chorym, życzącym sobie pomocy 
dyskrecjonalnego pobytn podczas 

słabości, udziela pomieszkania u siebie.
Z irniejicowym odpowiada listo­

wnie i wysyła lekarstwa.

Nauczyciel
prywatny

udzielający jęzj a niemieckiego, francu­
skiego i [ry na fortepianie, rówaiaż szkol 
nych ob aktów, poszukuje posady na r, et 

Adres: E .  D .  poste restante, Filia 
poczty, Nr. 1, Lwów. 1—8

Z n a k o m i t e  p o w o a z e n i i

87—? jeat 100

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla tego to d z i a ł a  sscaęiliwie na skórę 
niedostrzeżoaa przystaje de 

dała , nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAT
Magazyn Perfum to Paryżu  

9. na ulicy de la Paiz, 9.
Dostać można w magazynach galanU. 

pp. Kamila Strzyiowskiego, Leona Fein- 
tucha, Dzikowskiego i Jahla i w aptece 
p. P. Mikolascha, w Ccerniowcach w ap< 
J. Golichowskiego.

BMw- wygrana zł. 200.000.1
Najniższą wygrana 200 zł.[

Dnia 1. kwietnia 1881,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej o. k. 

anstrjockiej pożyczki kolejowej 
s r. 1868 w ogólnej kwocie 

189 milionów 889.800 zł. w 
Pomiędzy wygranemi tej pożyezJd 

znajdują się wysokie wygrane, a to 
ił. 200.600,180.000,80.1 ‘0 ,28.000  
80.000, 18.0( 10.000, 8 ,000,
2.000. 1.000, 600 złr. i t. p. i 200  
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu wyciągnięt-go.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygTanej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność z mała wkładką 
zrobić wygraną 200.000 zir.

Los s serją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zł. 8 losy b zł., 7 losów 
10 zł., 16 losów 2( zł. a. w. w bank­
notach.

Łaskawe zlecenia zaiatwiaj się 
za'nadesłaniem gotówki, lnb za zaliczi 
niein, szybko, sur dennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się nrzę- 
dc w j plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po nsknt icznio- 
nem ciągnienin przesyła się ke demn 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy 
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się de domn han­
dlowego 1748 1 4
r. Breycha, w Frankfurcie n. M.

H Y G I E NĄ s k ó h >~~

la u  s u c ^ d e "  u i t u e
MYDŁO WYRABIANE

Z SOKIEM SAŁATOWYM

[ED. P IMAYb , PAI l i
I Mydło te odznaczające się olejowa 
tościąi wys' ukanym zapachem, ła- 
godzi odśwież; skórę l nadaje je ! 

jnieporówna dei.jratność. J
Podczas si.n ech mrozów należy jo 

urywać z u .s:; kallldermiczną(pat.
| c«.lli<łeriłiiqne).

Poszukuje się do handlu
hartownego t

zdolnego kantorzysry.
Niemca, chrześeia_ina, 25 lat. kawalera, 
k t ó r y b y  k łk k o m a  j ę z y k a m i  
s t o w i a ś s k l e m l  w ła d a t  w  s t ó ­
w ie  1 p i ś m i e .  Oferty z dołączeniem 
(Qtogra£ i odpisami śniaJeotw pod K . 
t t .  1 4 o H s a i c m l e i n  A fo-
C e r  (Otto M iss' rre Wiedniu. 1076 I 2

C. k. uprz. i 
marką ochronną 
zaopatrzona.

A iez b o k i
i bez wstrzykiwania

z lekarsti przeszkadzajacycn trawie­
niu, tudzież bez choróp ait^mych i
przerwania zazrudn enia, ryleoza we­
dług zupełnie nowej metody, doświad­

czonej w niezliczonych wypadkach 
npławy moczowe, 

tak iwieżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

D r . H A B T H A S N ,  
‘"•łonek lekarskiego Wydzialn, 

w Wiednin Stadt, Habsbnrgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse, Nr. U.

Wyleczą tskie wyrzuty ikórne, s t ę ­
żenia, nph y  n kobiet, bladaczkę, 
niepłodnobu, lpławy,

osłabienie męskie, 
bez wyr u i ber wypalania, równi. 
leczy syfilis i /mody * e l -  
kiego rod . ‘ja  za pomocą :ora» 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą 

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Meaal złoty
na w y s t a w i e  powszechnej

w Paryżu 1878 roku.

Aparat Gazożene Brieta
nazwany i zabrewetowany.

JEDYNY 
jkkip.twier- 
d*onym costał 

Priez 
AKADEM JA 
MEDYCZNĄ.

Za pomocą 
tego ap&mtn, 
powaxeehni« 

tnanego obr- 
cdie, k a ł  dy 
dziś >oi« w 
jednej chwili 
pr*ygotować x bardzo ma. 

ły» kosKlea 
WODE SAL- 
CERSKĄ i 
wsselkie na­
poje gazewe jako to: VYlchy, 1 1 1

Soda, Liac- 
niada gasowa 
i wino masa- 
jpce etc.

Aparat
o 1. 8, 3, 4 i fi 

butelkach.

Proszki
w paczkach 
aastosow ane 
do aparatów 

O 1, 2, 3, 4 i 
6 butelkach .

Doatać można 
w głównych 
aptekach.

M ONDOLLOT S Y N ,  
inżynier fabrykant, 

r Paryżu przy nlioy Cl »u-d’Eau, 94 
96, we Lwc wie w apt. P. Mikolasch.

O- 
/ C e s .

/ r« s yj • 1: l 
rs fd ispro- 

wadiit esencję 
ust „Eucslyptus* 

pnbliesnjch sipita- 
laet, jako środek odws- 

I tajfcy pekeje dis ekoryck 
jako środc : lecifoj słabości 

sar&śliwe w ustach.
„ Cena flakonu 2

 ̂ Zawsse w sapasie we wssystki h cna- 
csniejssych aptekach i składach periuss 

anstro-węr, monarchii i aarranicą.
Główny ssład u Feliks Grieneteidl, 

W ien, I., Sonnenielsgasse 7.
We wszystkich naszych składach, jest 

tzkte do nabycia dr. C. M. Fabera s*awae ju* w 
r 1668 w Londynio wielki* medalem ę*G?Z«r7X /  "szczególnione c. k. uprz. mydło do ust służące do hygienicznego pielęgnowania ustnej » 

wowania zijbów. We Lwowie do nabycia w handlach Al- 
towskiego, Marcina MŁUera; w apt. J. Belsera 
i P. Mikolasch A. Steiia syn., Fr. Ekrlicha i J.Ja-

W  myśl nthwały Rsd^ zawiadowczej s dnia 11. marca 1881, odbęlzie s ‘ę

w Mościskach d. 8. kwietnia 1881
o sodnlnle lite j przed południem w sali Rady powiatowej

W a l n e  Z e b r a n i e
członków Towarzystwa Zaliczkowego dla powLta Możciskieg), Stowarzy­

szę! i i  zarejestrowanego z nieograniczoną po-ęką.
T O RZĄDEK DZIENNY:

1. OJc: ytanio protokołu z ostatniego Walnfgo Zebra ia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynn-.ści za rok 188^
3. Przedłożenie rathuntu za rok 1880 przoz komisję weryfikacyjną 

wnioskiem udzielenia Dyrekcji absolntorjnm.
4. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej w miejsce ubyłych.
5. Wylosowanie i wybór 6 członków Rady zawisd. (§ 39. stat.)
6. Projekt do zmiany niektórych usłępóff statutu (przedłożony przez 

Radę zawiadowczą)
7. Wniofkl j-ojedyńczych członków §. 20. statu u.

MOŚCISKA dnia 15. marca 1881.
Dyrektor P ezes Towarzystwa

A . Lew icki m. p. H en ryk  O urski m. p.
Wstęp dozwolony tylko członkom Stowarzyszenia sa okazaniem 

książeczki ndz iłowej. 1819 l —l

•  nOryginalne Saazkie Sadzonki chmielowe
^  wyborowe i w naleźytem opakowaniu 
0  p o  z ł r .  1 2  z a  l O O O  s z t u k

rozseła za zaliczką pocztową na żądanie

„ O B I E N T “
•  Spółka handlowa we Lwowie, ulica J giellońska I. 4.

mająca wyłączne zastępstwo na Galicje w tym artykule znanej powszechnie 
1825 w kraju Saazkiej firmy H E N R Y K A  M U L Z E B A . 1 6

i
i
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Sprzedajemy Sclóle po kursie dziennym

4 °|o L o s y  C i s a ń s k i e
najlepszy, najpewniejszy i najtańszy

papier loteryjny i lokacyjny.
Rocznie trzy ciągnienia:

dnia 15. stycznia, dnia 15. maja i dnia 15. września.
Główna wygrana złr. 100000.

najmniejsza wyyrana zł. 110 stopniowo do zł. 130.
4 procent odsetek i wygnana bezwzględnie nazawsse wolne o i po 
datku i stempla. Zupełna pewnośó, gdyż poręka dana j«st przes 
k. węg. państwo, następnie przez Towarzystwa regolacji Cisy a nadto

także joszcza przez miasto Szegedyn i jego właścicieli domów.
Przy knpnach spekulacyjnych począwszy od 25 sztuk wzwyż 

zatrzymnjemy losy na żądania w depozycie i po ic*amy ta  to U to
5 procent odsetek rocznie.

PROMESY do ciąghienia 15. maja 1881 po l  zł. 50 ct. i stempel.

Zamówienia giełdowe
wykonywamy pod przystępnemi warunkami a za efakta zostające u 
nas w depozycie policzamy najtańszą stopę procentową w rathnnkn

bieżącym.

N y it t r a i C o . 9
w W IR DUI U,  I., Kńrntnerst ras s® Nr. 14.

MIGRENY I NEWRALGIE

G U A R A N A
G R IR A C Ł T  c t  C le , Aptekarzy w Parytn,

Jadan pro«Mh: rozpuszczony w tytce wody oouknone) I zażyty, dostatecznym Jeet doaśmlorzenU nntyonraiast najsilniejszego bolu ęłowy i migreny i ao wylecxenvk rrnieclfl 
żołądka i biefpmkl. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście pronków.

Dla unik snia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proazek był opanony nnrtidssin 
G rU nanlt ei C em p.

DU ...enit cznycn fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel Radowy fran- 
euzki koloru niebieskiego stosownie do prawa z Sfl Listopada 1072, ■ fabryoana
1 podpis GRIMA ULT etCOMP. majdowafy si<s na jednej etykede. ’ ł

»osta<f lotna w (tówcych aptekach w POLSCE I w AUSTRYI.

I

ITyto 5 zl.
99

)9

99

Tylko 5 zł.
99

99

99

99

Kwity poborowe Da ulubione

Wiedeńskie L o s y  Komunalne
sprzedajemy tylko po 5zł . nad nrzęd. kurs dzienny

za spłatą w mies. ratach po 5 zł.
Już po złożeniu p i e r w g a e j  r a t y  grywa kupiciel w

najbliższem ciągnienin d. 1. Łwiejaiia
i we wazyutkich następujących ciągnieniach aam dla a ebie.

C o r e c g n ię  4  c l ą g n l e a i a .

Grłówna w ygran a  zł. 2QQ.OOO.

M o  S z).

Najniższa wygrana 130 zł. podnosi ię do 200 zł. 
PROMESY po 2 zł. i stempel.

Vt echslergeschfift der Administrado des

m e r c u r  Wor ,cile, 18.
1J89 1—3

Wollzeile, 18.
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MOLLA proszKi seiulickie.
Jedynie prawdziwe
ie2ełl na każdem p 'ełku anajdaje się na etyteoie 
orzeł i moja tak tni odbita firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem sży- 
wane na wszelkiego rodzaju ch o ro b y  ż o łą d k a  
i przeciw z w ic h n ię te m u  tr a w ie n ia  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw tron g e ­
s t io m  k r w i i c ie r p ie n l »m h e m o r o id a i-  
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia siedząoem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

bu a  e p le c z ę to w a a e g o  p u d e lk a  o r y g in , ^ ie I ł  I  * lr- w . a .
W ó d k a ,  i  najpewniejszy Srdek domowj lla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-

u u iv a ,  t in U Ł U S K a  1 S O I, w n ę t r z n e  i  zewnętrzne zapalenia; na rozmaite s bości; do użycia na 
ból głowy uszów i zębów, na bpzny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia 
_______wszelkiego rodzaju i t. p. — 'W e f la s z k a c h  w r a z  a  p r z e p i s e m  n ż y c i a  8 0  e t .  w .  a ._______

Olej tranowy z wąiroby Dorsza, fen tTi- je*t jedynym, który z pomiędzy ^wszyst­
kich innych w handlach się majdających (ratunków do

C e n a  f la g BM  w r a z  a  p r z e p i s e m  u ż y c i *  1 z ł r .  w .  a .
Główny skład wysyłek u A, M o ll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tucnlauben.
* ościach

Składy wo wszystkich znac«nie,.„ych aptekach monarchii lnb”w handlach materjałów apteoznych. W miejtoo-
ozie niema składu, otriymać mogą także prywatne o*oby p‘w* gdzie niema skłann, oirzymać mogą także prywatne oeoby "większej sprzedaży odpowiedni rabat.

Uprasza się P. T. publiczność, wyraźnie żądać preparatów M O LLA  i li tylko te przyjmy- 
w ac, które opatrzone są marką ochronną i podpisen

Składy we Lwowie: J. Beisę apt., F. Król owski, Zyg. Rncker apt., P. Gailhofer apt., St. Markiewicz, 
W. Marszałkiewicz; w Białej: A. Reichert, spadk., Erieh Keler ar' ; w Brodach: M. Kulak apt., Ed. Liszka apt.; w 
Brzeianach: Bron. Dembiński apt.: w Buczaezu: L. Nenmann; t Czemiowcach: Ignacy Schnirch, C. Alth apt., J. 
Golichowski apt; w Drohobycz. Dobrzynieckł apt.; w Glinianach: A. Helm apt., w Gurahumora: A. Botesat apt, 
r Haliczu: A. ^otsouner apt.; i  Jarosławiu: Józ. Bohma apt.; w Krakowie: F. Sobierajski apt., W. Redyk apt., 

M. Jaworni ki K. V\. nie ski apt., w Limanotńe A. M&ller ant.; ; Mielcu: A. Pawlikowski apt.; w Nowym ąfizu: 
R. Jakubowski apt., W. Filipek Kosterki- ncza padk.; w Nowym Targu: K  Lanr; w Podwołoezyskach: G. Mora- 

retz; w Drzewc "ku: Switalski apt.; w Przemyślu: F. Nahlik, F. Gajdeczka; w Rzeszowie: J. Scnaitter A Comp.; 
w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Marsch apt.; w Stanisławowie: J. Macura, Alb. Ąmirowicz apt.; w Str  u:J.  
Zgórzki apt, A. Kttbel apt.; w Szc.akouy: Bappanurt; w Tarnopol : E. Frantz, H. Kahane apt. , F. Jamrogiewicz 
apt., A. Morawetz spadk; w Tzrnoteie: W. T. A. Wielogórski, W. Mttldner & Comp., F. Leszczy iski; w Wadowi­

cach: Ig. Broiig; w Zbaraiu: N Sfluermann.

Ó J O tO ti^ O tO S _________________    X X X X X X X 3 f X X 3 & t . m

Szybką i niezawodną pomoc znajdą

Cierpiący na płuca!
w pierwszych okresach tuberkuł (suchoty), to tapalnych t chroni­
cznych katarach płucoicych, wszelkiego rodza;‘< kaszlu, kokluszu, 

chrypce, zaduszę, _atlegmieniu, 
dalej

skrofuliczni, cierpiący na błędnicę, niedokrewność i  rekonwalescenci 
przez zażywanie podfosforowego

Syropu wapienno -żelazistego,
aptekarza Jol. Herbabny we Wiednia.

Skutee: "ośó tego doświadczonego środka i.'z -  
niczego zasadza się na szybkiem sprowadzenia do­
brego apetytu, _ zdrowego snu i na przywrócei in 
powszechnych sił, w skntek pomnożonego tworzonia 
się krwi, przyczem ubywa osłabienie, nocne pety, 
drażnienie kaszlowe powstałe przez zaflegmiente, a 
przez zasklepienie się wapienne, leczą si< *adj tt* 
części płuc. Liczne świadectwa lekarskie i  pisma 
dziękc., tudzież dokładna wskazówka, objęta w bro­
szurce dr. Sehweizera dołącza się do kaidej flaszki. 
U Z N A N I E .

Do pana JU LIU SZA  H ERBABN Y, aptekarza we Wiednia.
Zupełne wyzdrowienie mego męta zawdzięczam pańskiemu pod fos­

for owemu syropowi wapienno-żtlazistemu: a ponieważ od rokn moja krewna 
cierpi silny kaszel, na które żadne lekarstwo nie skutkuje, upraszam o przy­
słanie 2 flaszek pańskiego syropn wapienno-ielazistego.

Tarnów, 9. października 1830. Em ilia Czapli, ka,
żona urzędnika.

Fanie aptdkąrzu Juliuszu Herbabny we Wiednia.
Od dwóch lat cierpię n<z płuca, leczyło _ię wielo lekarzy, •prowadzi­

łem sobie nawi dożo środków, lecz wszystko nadaremnie. Przysłana mi 
flaszka syropu żelazisto wapiennego sprawiła ten skntek, że mogę Spokojnie 
sypiać, t rż ostały poty mocne, upraszam tedy o jedną flaszkę za zaliozka. 

G 6 n i, £9. czerwca L8S0. A. CSONKAY.
Cena flaszki I  złr, et., poezsą t 20 ct. więcej za opakowanie.

- ■ — -  • -  “ Juliusza Herbabny
onną, która 
1055 5—15

_  Uprasza się żądać wyraźnie aKalk-Eisen-8yropu 
x baczyc na powyższą, przez władzę zaprotokołowaną markę ochronną, która
się powinna znajdować na każdej flaszce.

Główny skład wysyłkowy na prowincje:
we Wiednin, „apteka zum Barmherzlgkeit8,

J. Herbabny, Nenbau, Kaiserstrasse, 90.
Takowy nabyć można we Lwowie w aptece Zygm. Ruckera pod Srebr­

nym Orłem i w apt Piotra Mikolascha; w Krakowie w aptece Ernesta 
Sockmara; w Białą;' E. Kelera; w JBrzeianaeh w aptece B. Dembińskiego; w 
Ccerniowcach u Golichowskiego; w Drohob iu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
w Jarosławiu n J. Rohma; _ w Suczawie n N. Karaczewsklego; w Stanieli 
wowif r A. Beila; w Żółkwi w c. ł  aptece obwodowej.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gai. Nar.“ pod zarządem A. Skerla.


